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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 kwietnia 

— Wincentego i Ireny.
Jutro środa, 6 kwietnia — 

Wilhelma i Celestyna.
Pojutrze czwartek, 7 kwie­

tnia — Jana Baptysty i Do­
nata.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością przej­
ściowych burz, temperatura do 78 
F (25.6 C).

Jutro pochmurnie, deszcze, naj­
wyższa temperatur do 45 F (7 C).

Wschód słońca o godz. 6:27 rano, 
zachód o godz. 7:20 wieczorem.

Bzicnnik Hunazkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
N d/iLY IN TUK POLISH LANGUAGE —. MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

GUBERNATOR ARIZONY
ZSSR Wycofa Się z Afganistanu

1/1/ Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:
* Daleka droga demokratów 

(str. 4)
* Dwudniowa konferencja 

polskiego apostolatu (str. 
3)

* J. Piłsudski musi poczekać 
(str. 4)

* W Dziale Kobiet — potrawy 
góralskie (str. 5)

* Inż. Michalik pisze o ochro­
nie przed hałasem (str. 2)

* Apel komitetu budowy 
pomnika polskich lotników 
(str. 3)

* "Lenin przestrzegał przed 
Stalinem" (str. 2)

* Komunikaty organizacyjne 
(str. 3)

Izrael
Nie Daje 

Odpowiedzi
Jerozolima. (Reuter)—Sekr. sta­

nu G. Shultz znów nie otrzymał jas­
nej odpowiedzi Izraela na temat 
swych propozycji pokojowych dla 
BI. Wschodu, choć wczoraj po roz­
mowie z premierem Shamirem 
zdawał się mieć nadzieję na pewien 
postęp na urodzę do wszczęcia ne­
gocjacji.

Dziś Shultz udał się do Jordanii i 
Syrii, skąd powróci do Izraela na 
kolejne dyskusje z Shamirem i min. 
spraw zagranicznych Peresem.

Także Jordania wyraziła pewien 
sceptycyzm na temat amerykań­
skiego planu. Żadne z państw nie 
odrzuciło go całkowicie obawiając 
się zarzutu o sabotowanie możli­
wości osiągnięcia pokoju.

Jordania naciska na zwołanie 
międzynarodowej konferencji z 
udziałem stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa ONZ i wszystkich 
stron konfliktu, w tym także Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny.

Domaga się ustąpienia Izraela ze 
wszystkich ziem arabskich zagar­
niętych w wyniku wojny w 1967 ro­
ku. Przywódcy jordańscy uważają 
także, że uczestnicy konferencji 
powinni posiadać prawo narzuce­
nia pewnych wytycznych i wa­
runków pokoju.

Shultz, podobnie jak Izrael, nie 
godzi się na nadanie konferencji 
większego znaczenia. Zgodnie z je­
go planem międzynarodowe forum 
ma jedynie służyć jako głos dorad­
czy i prowadzić do bezpośrednich 
negocjacji Izraelczyków z Arabami.

Wczoraj sek. stanu USA prowa­
dził również rozmowy z min. Pere­
sem, zwolennikiem amerykańskie­
go planu. Minister jest przekonany, 
że zgoda wszystkich stron na zwo­
łanie konferencji oznaczałaby pod­
jęcie pokojowych negocjacji z Ara­
bami już kilka tygodni później.

Tym razem, sekr. Shultz koncen­
truje się na omawianiu tymczaso­
wego rozwiązania kwestii palestyń­
skiej i samorządu dla ludności z 
okupowanych terenów.

Kinast Przyjęty 
w ‘

Washington (inf. wł.) — 22 marca 
br. podczas ceremonii w Białym 
Domu ambasador PRL w Stanach 
Zjednoczonych Jan Kinast złożył 
listy uwierzytelniające na ręce pre­
zydenta Ronalda Reagana.

Odnowienie po 6 latach stosunków 
dyplomatycznych między USA i 
PRL na szczeblu ambasadorów jest 
kolejnym krokiem w normalizacji 
kontaktów między obydwoma kra­
jami.

Na czele amerykańskiego przed­
stawicielstwa w Warszawie stanął 
ambasador John Davis.

Na Własnych 
Warunkach

Szewardnadze
Negocjuje
z Nadżibullahem
Genewa (Reuter) — W Genewie 

wznowiono negocjacje na temat 
warunków wycofania sowieckich 
oddziałów z Afganistanu w atmos­
ferze nowego nacisku wywołanego 
wyjazdem ministra spraw zagrani­
cznych Eduarda Szewardnadze do 
Kabulu na dyskusje w sprawie jed­
nostronnego porozumienia.

Moskwa już wcześniej groziła 
wycofaniem wojsk zgodnie z wła­
snymi warunkami, a także dalszym 
zaopatrywaniem rządu kabulskie- 
go w broń, jeśli nie dojdzie do po­
rozumienia w ramach negocjacji 
prowadzonych pod auspicjami ONZ. 
Tego rodzaju rozwój wypadków 
niesie ze sobą zagrożenie intensyfi­
kacji wojny afgańskiej.

Wyjeżdżając do Afganistanu, 
Szewardnadze oświadczył, iż spró­
buje rozważyć i zgodzić się na róż­
norodne propozycje rządu Nadżi- 
bullaha, w razie, gdyby rozmowy 
genewskie nie przyniosły pożąda- 

(Ciąg dalszy na str.6)

“Jackson 
Nie Powinien 
Się Wtręcać”

Washington, Madison, Wis. (CT, 
ST) — Zarówno rzecznik Departa­
mentu Stanu, jak też demokraty­
czny kandydat na prezydenta, gub. 
Michael Dukakis skrytykowali w 
poniedziałek Jesse Jacksona za to, 
że wtrąca się w sprawy związane z 
naciskiem, jaki wywierają Stany 
Zjednoczone na panamskiego gen. 
Noriegę, by zrezygnował ze stano­
wiska i opuścił Panamę.

Właśnie w poniedziałek opubli­
kowano treść listu, jaki wysłał No­
riega do Jacksona. W liście tym zw­
raca się do kandydata z apelem, by 
wpłynął na władze amerykańskie i 
postarał się wyeliminować podsta­
wowy powód problemów” — wtrą­
cania się w sprawy Panamy Stanów 
Zjednoczonych”.

Wcześniej, 23 marca Jackson 
wysłał list do Noriegi, w którym 
apelował do generała o ustąpienie 
ze stanowiska i wyjazd z kraju. 
Wtajemniczone źródła twierdzą 
również, że w liście tym Jackson 
proponował pośredniczenie w ukła­
dach pomiędzy Noriegą a USA.

Gub. Dukakis, który prowadził 
kampanię przed prawyborami w 
Wisconsin, oświadczył, iż jego zda­
niem, Jackson postąpił niewłaści­
wie, ponieważ sprawy tego rodzaju 
powinni załatwiać przedstawiciele 
Departamentu Stanu lub Białego 
Domu, a nie prywatni obywatele 
kraju.

Rzecznik Departamentu Stanu 
również skrytykował postępowanie 
Jacksona, twierdząc, iż utrudni to 
jeszcze bardziej wysiłki władz, 
zmierzające do tego, by Noriega 
wreszcie ustąpił.

Należy przypomnieć, że nie jest 
to pierwsze tego rodzaju wystąpie­
nie Jacksona. W 1984 r. pojechał do 
Libii, by spotkać się z Kadafim, 
oraz złożył wizytę Arafatowi z PLO. 
Był też na Kubie, gdzie spotkał się z 
Fidelem Castro i wynegocjował 
zwolnienie kilku kubańskich wię­
źniów.

Jackson powiedział, że list, jaki 
otrzymał od Noriegi przekazał De­
partamentowi Stanu i Kongresowi. 
Sam nie może obecnie udać się do 
Panamy, by osobiście rozmawiać z 
Noriegą, ponieważ prowadzi kam­
panię wyborczą.
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WASHINGTON — Czteroletnia Erika Riedell wraz z grupą 
dzieci wzięła udział w tradycyjnej zabawie poszukiwania jajek 
wielkanocnych w ogrodzie przed Białym Domem. Zabawę tę 
dla dzieci urządza się każdego roku. (UPI)

Dyrektor US/A 
o Wizycie w PRL

Washington (Inf. własna) — Po 
tygodniowej wizycie w PRL, dyrek­
tor Agencji Informacyjnej USA 
(USIA) oświadczył, iż chociaż kli­
mat wzajemnej wrogości między 
rządami obu państw ^ zasadzie już. 
ustąpił to władze Polski muszą zgo­
dzić się na dalszą liberalizację by 
otrzymać z Zachodu tak bardzo 
pożądane kredyty.

Podczas pobytu w Polsce, Char­
les Wick spotkał się z przedstawi­
cielami rządu PRL, prymasem 
Glempem, przywódcami opozycji, 
reprezentantami Kościoła i intelek­
tualistami. Z rożmów tych wyciąg­
nął wniosek, że reżim PRL zniesie 
restrykcje polityczne i ekonomicz­
ne by uzyskać amerykańską po­
moc.

Mimo doniesień o protestach wy­
wołanych ostatnimi podwyżkami 
cen i szybko rosnącą inflacją, Wick 
oświadczył, że nie zauważył żadnych 
sygnałów świadczących o wewnę­
trznym chaosie. Przyznał jednak, 
że nastroje można oddać znanym 
żartem o Polaku, którego spytano 
czego oczekuje po 1988 roku. Odpo­
wiedz brzmiała: “Będzie przecięt­
nie. Gorzej niż w ub. roku lepiej niż

Broń Chemiczna 
Na Froncie 

Iracko-lrańskim
Bagdad (Reuter) — Irackie mi­

nisterstwo obrony zakomunikowa­
ło, że artyleria tego państwa odpali­
ła kolejne rakiety typu “ziemia- 
ziemia”, tym razem wycelowane w 
“święte” miasto Qom.

Atak spowodował śmierć przy­
najmniej 15 mieszkańców miasta, a 
wiele osób odniosło obrażenia.

Strona iracka informuje, iż był to 
rewanż za irańskie bombardowanie 
kierowanymi pociskami miejsco­
wości leżących na północnych tere­
nach Iraku. Według ministra Aziza 
prawie stu żołnierzy irackich od­
niosło ciężkie obrażenia. Jedno­
cześnie władze w Bagdadzie zażą­
dały międzynarodowej inspekcji te­
renów swojego kraju na których 
Iran użył — prawdopodobnie — 
iperytu.

W odpowiedzi na petycje ministra 
Aziza, Javier Perez de Cuellar poin­
formował ministerstwo spraw za­
granicznych, iż ONZ jest w posia­
daniu ewidencji o stosowaniu przez 
Irak w wojnie z Iranem broni che­
micznej dużo wcześniej, dając tym 
samym do zrozumienia, że podobne 
zarzuty wpłynęły do ONZ-u z Tehe­
ranu kilka tygodni temu.

w przyszłym”.
I rzeczywiście, inflacja już przek­

roczyła stopień 44-procent przewi­
dywanych na cały bieżący rok.

Po wprowadzeniu stanu wojen­
nego doszło do poważnego ograni­
czenia wymiany handlowej między 
USA a PRL. Z powodu małego eks­
portu Polska nie posiada gotówki 
koniecznej do zwiększenia krajo­
wych inwestycji i produkcji. By 
zaspokoić potrzeby obywateli za­
biega o rozwój wymiany handlowej, 
co z kolei wymaga pomocy ze 
Stanów Zjednoczonych i takich insty­
tucji jak Bank Światowy.

W wyniku spotkań z przedstawi­
cielami różnych sektorów polskiego 
społeczeństwa, dyr. Wick wyciąg­
nął wniosek, iż w ub. roku partia 
komunistyczna podjęła kilka pozy­
tywnych kroków, w tym: przestano 
zakłócać audycje Głosu Ameryki i 
Radia Wolna Europa; zgodzono się 
na dystrybucję magazynu “Amery­
ka” w jęz. polskim a wydawanego 
przez USIA; odnowiono stosunki 
dyplomatyczne w pełnym wymia­
rze, które zostały ograniczone wraz 
z ogłoszeniem przez prez. Reagana 
sankcji w odpowiedzi na wprowa­
dzenie stanu wojennego.

Wick twierdzi, że wielu ludzi su­
gerowało, by prez. Reagan w dro­
dze powrotnej z posiedzenia na sz­
czycie w Moskwie, zatrzymał się w 
Warszawie. Dyrektor uważa jed­
nak, że wobec niewystarczających 
ustępstw na rzecz polskiego społe­
czeństwa, wizyta taka byłaby przed­
wczesna.

Charles Z. Wick zawiadomił ta­
kże o podjęciu formalnych dyskusji 
na temat otwarcia ośrodków wza­
jemnej wymiany kulturalnej i na­
ukowej. Rozważa się także pro­
pozycję współpracy telewizyjnej 
oraz odbioru pewnych programów 
drogą satelitarną z sieci telewizyj­
nej USIA.

Na każdym kroku Ch. Wick podk­
reślał, iż jego wizyta powinna służyć 
poprawie wzajemnych stosunków i 
rozwojowi takich dziedzin jak in­
formacja, oświata i kultura.

Wyraził też nadzieję, że Polska 
pójdzie drogą reform ekonomicz­
no—politycznych, prowadzących do 
porozumienia narodowego.

Podczas spotkań z przedstawicie­
lami świata intelektualnego i twór­
czego a także władz, Wick zapew­
niał, że polityka USA wobec Polski 
w dużym stopniu będzie uzależnio­
na od przestrzegania praw humani­
tarnych.

Rzecznik rządu PRL, Jerzy Ur­
ban określił wizytę amerykańskie­
go gościa jako “kolejny krok ku 
normalizacji stosunków”.

USUNIĘTY
Przestępczość 

w Sowiecńej Milicji
Moskwa. (Reuter)—Ostatnie 

wydanie dwutygodnika “Komu- 
nist” informuje, że w ciągu ostat­
nich pięciu lat w ZSSR zwolniono 
z pracy 170,000 milijcantów, 
głównie za samowolę, brak dy­
scypliny i naruszanie przepisów. 
Informację tę podał tamtejszy 
minister spraw wewnętrznych 
Aleksander Własow.

Minister jednocześnie wyjaś­
niał, że walka z korupcją w sze­
regach funkcjonariuszy porząd­
ku publicznego, podjęta z koń­
cem 1982 roku, stanowi jedynie 
początek olbrzymiego i ciągle 
czekającego władze zadania.

Przyznał, że przypadki niele­
galnych aresztowań, pobić a na­
wet poważniejszych przestępstw, 
ciągle nie są wyeliminowane. 
Dane o zwolnionych dotyczyły lat 
1983-85. Pismo nie posiada jesz­
cze danych za następne dwa lata.

Porwanie 
“Jumbo Jęta’’ 

Manama (UPI) — Irańska ofi­
cjalna agencja informacyjna IRNA 
przekazała wiadomość o porwaniu 
samolotu typu “Boeing 747” przez 
niezidentyfikowanych sprawców.

Odrzutowiec należy do kuwejc- 
kich linii lotniczych. Odbywał regu­
larny rejs na trasie Bangkok (Taj­
landia) — Kuwejt. Gdy samolot 
znalazł się nad Cieśniną Ormuz, 
porywacze zażądali lądowania w 
Iranie.

Teheran najpierw odrzucił żąda­
nie, po czym zezwolił na lądowanie 
kuwejckiej maszyny w mieście 
Mashad, gdy pilot zawiadomił o 
braku paliwa na dalszy lot.

Porywacze, którzy obecnie do­
magają się przewiezienia w bliżej 
nie sprecyzowanym kierunku po­
rozumiewali się z naziemną obsłu­
gą w języku arabskim. Władzom do 
tej pory nie udało się ustalić do ja­
kiego ugrupowania terrorystyczne­
go należą porywacze.

Ani Teheran ani też Kuwejt nie 
otrzymały jeszcze żadnego żądania 
ze strony terrorystów. Z Bangkoku, 
Iranu i Kuwejtu napływają sprze­
czne doniesienia na temat liczby 
pasażerów znajdujących się na po­
kładzie uprowadzonego samolotu.

Przedstawiciel ‘ ‘Kuwait Airlines’ ’ 
stwierdził że “Boeing 747” prze­
woził 111 osób, w tym 15 członków 
załogi. Większość pasażerów sta­
nowią mieszkańcy Bliskiego Ws­
chodu.

Jednakże wśród nich — według 
informacji przekazanej przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych w 
Londynie — znajduje się 22 Brytyj­
czyków.

Dyplomaci amerykańscy akredy­
towani w Kuwejcie powiedzieli ko­
respondentom, iż pierwsze skąpe 
wiadomości nie dają powodów do 
przypuszczeń aby lista pasażerów 
porwanego “Jumbo—Jęta” zawie­
rała nazwiska obywateli USA.

Porywacze drogą radiową ostrze­
gli władze irańskie na lotnisku w 
Mashad, że “Boeing 747” wyleci w 
powietrze jeśli ktokolwiek zbliży się 
do uprowadzonego odrzutowca. Nie 
wiadomo również dokąd terroryści 
zamierzają udać się porwaną ma­
szyną kuwejckich linii lotniczych.

Niektórzy zachodni obserwatorzy 
podejrzewają, iż uprowadzenie 
“Boeing 747” może mieć związek z 
przetrzymywaniem w kuwejckich 
więzieniach 17 proirańskich zama­
chowców, którzy w roku ubiegłym 
próbowali podłożyć ładunek wybu­
chowy w pomieszczeniach amba­
sad francuskiej i amerykańskiej na 
terenie Kuwejtu.

Protest Kurdów
Bonn (Reuter) — Około 60 uchodź­

ców kurdyjskich okupuje biura Ligi 
Arabskiej i zachodnioniemieckiego 
stowarzyszenia ONZ w Bonn. Setka 
innych, łącznie z kobietami i dzieć­
mi demonstruje przed budynkami 
tych biur w proteście przeciw Ira­
kowi za użycie broni chemicznej w 
rejonach zamieszkiwanych przez 
ich rodaków.

Evan Mecham 
Oskarżony 
o Nadużycia 
W Majowych Wyborach 
Mecham Spróbuje 
Odzyskać Stanowisko

Phoenix (Reuter, CT) — Senat 
stanu Arizona oskarżył gubernato­
ra Evana Mechama o próbę uda­
remnienia śledztwa oraz nadużycie 
stanowych funduszy. W ten sposób 
Mecham stał na pierwszym od 59 lat 
gubernatorem, którego postawiono 
w stan oskarżenia.

Rządzący tymczasowo guberna­
tor Rose Mofford, dotychczasowa 
sekretarz stanowa, stała się faktycz­
nym gubernatorem w chwilę po­
tem, gdy Senat Stanowy stosun­
kiem głosów 21 wobec 9 przeciwnych 
stwierdził, iż Mecham winien jest 
prób udaremnienia śledztwa pro­
wadzonego w sprawie gróźb śmierci 
wobec Donny Carlson, której pozba­
wieniem życia straszył Lee Watksin, 
człowiek w przeszłości zajmujący 
się zbieraniem funduszy kampa­
nijnych dla Mechama.

Natomiast stosunkiem głosów 26 
(Ciąg dalszy na str.6) 

Dzisiaj
Prawybory 

w Wisconsin
Madison, Wis. (CT, ST) — Dzisiaj 

wyborcy stanu Wisconsin zadecy­
dują o tym, którego z kandydatów 
demokratycznych chcieliby jako 
kandydata na stanowisko prezy­
denta. Z badań opinii publicznej 
wynika, że najprawdopodobniej 
zwycięzcą w dzisiejszych prawybo­
rach zostanie Jesse Jackson, cho­
ciaż, Michael Dukakis cieszy się 
również popularnością wśród głosu­
jących w tym stanie.

Bardzo aktywnie prowadził kam­
panię przedwyborczą w Wisconsin 
sen. Paul Simon, ale jak twierdzą 
wtejemniczeni, nie uzyska on dosta­
tecznej liczby głosów, by móc zająć 
chociaż drugą pozycję. Mówi się 
nawet coraz głośniej, że po prawy­
borach w Wisconsin Simon albo wy­
cofa swą kandydaturę, lub zaprze­
stanie aktywnie prowadzić kampa­
nię, zadawalając się zdobytymi de­
legatami na konwencję demokra­
tyczną, by móc ewentualnie mieć 
wpływ na wybór demokratycznego 
kandydata, który zabiegać będzie o 
wybór na prezydenta.

Jak dotąd, wszyscy zabiegający o 
głosy wyborców kandydaci demok­
ratyczni unikali otwartej krytyki 
Jacksona. Dopiero w poniedziałek, 
po raz pierwszy gub. Dukakis wy­
raził się krytycznie o kontakcie 
Jacksona z Noriegą (szczegóły po- 
dejemy osobno).

Równocześnie sen. Alan Dixon z 
Illinois na wiadomość o ewentual­
ności wycofania się z wyścigu wy­
borczego sen. Simona, stwierdził, 
że jego zdaniem, Simon powinien 
pozostać kandydatem, ponieważ 
pewnym już jest, iż żaden z doty­
chczasowych kandydatów nie ma 
dostatecznej przewagi, by uzyskać 
nominację partii w pierwszym gło­
sowaniu, stąd, Simon ma takie sa­
me szanse jak wszyscy jego rywale 
polityczni.

W niedzielę “Chicago Sun-Ti- 
mes” przeprowadziło badanie opi­
nii publicznej. Proszono zaintere­
sowanych, by zatelefonowali na 
wyznaczone numery, jeśli będą gło­
sować na Busha lub Jacksona. Jest 
to oczywiście badanie nie oparte na 
żadnych przesłankach naukowych, 
ale jak podaje dzisiejsze wydanie, 
przewagę w tym plebiscycie zdobył 
Jesse Jackson. Telefonowało ponad 
13,000 osób. Jackson uzyskał 52% 
głosów, George Bush — 48%.
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Ochrona Przed Hałasem
W szybkim tempie zwiększa się 

liczba ludzi, żyjących na tym świę­
cie i jeszcze szybciej narasta ilość 
urządzeń technicznych, przy po­
mocy których staramy się ułatwić 
nasze życie. Zjawiska te powodują 
systematyczne zwiększanie się ha­
łasu w naszym otoczeniu.

Początkowo ludzie nie zwracali 
na to specjalnej uwagi. Wydawało 
się nawet, że hałas wielkomiejski 
pobudza do aktywności i że można 
się do niego przyzwyczaić. Gdy 
przekroczone zostały pewne grani­
ce, lekarze stwierdzili wyraźnie 
niekorzystne skutki zdrowotne prze­
bywania w hałasie. Hałas zaczął 
być traktowany jako rodzaj “za­
trucia środowiska’’.

Dźwięki, które słyszymy, są 
drganiami powietrza o częstotli­
wości od ok. 20 drgań na sekundę (20 
Hz) do ok. 20 tys. drgań (20 kHz). 
Poza tym — dość szerokim wycin­
kiem częstotliwości, otaczają nas 
dźwięki, których wprawdzie nie 
słyszymy, lecz które mogą nieko­
rzystnie wpływać na nasze orga­
nizmy. Tzw. infradźwięki o niskich 
częstotliwościach — szczególnie 
pomiędzy 4 i 7 Hz wywołują stany 
lęku i paniki. Powstają głównie w 
czasie trzęsienia Ziemi, lecz rów­
nież generowane są przez silniki ok­
rętowe, pojazdy na mostach i wiatr, 
owiewający wysokie domy. Gene­
ratory infradźwięków zostały na­
wet wprowadzone do arsenału bro­
ni.

Źródła dźwięków trudno zliczyć, 
gdyż praktycznie każda forma ene­
rgii przekształca się w energię me­
chaniczną, a ta z kolei rozprasza się 
wokół jako drgania powietrza. Sto­
sunkowo niewielka energia zawar­
ta w drganiach powietrza może być 
dla nas nie do zniesienia. Uszy są 
organem niezmiernie wyczulonym. 
Drgania powietrza, przy których 
ciśnienie waha się zaledwie o jedną 
tysięczną atmosfery to dźwięk o na­
tężeniu 135 dB (decybeli), wywołu­
jący natychmiastowy i ostry ból.

Skoro użyłem pojęcia decybeli, 
chciałbym wyjaśnić definicję tych 
jednostek. Trzeba było zdefiniować 
jednostki natężenia dźwięku, gdyż 
podobnie jak wiele otaczających 
nas zjawisk, dźwięk chcemy mie­
rzyć i porównywać w sposób obiek­
tywny.

Jako zero decybeli określono 
dźwięk o ciśnieniu 1/5 miliardowej 
części atmosfery. Dlatego tyle, 
gdyż jest to granica słyszenia dla 
przeciętnego, zdrowego człowieka. 
Oczywiście dźwięki słabsze istnieją 
i mogą być mierzone przez aparaty.

Każde 10 decybeli, to 10-krotny 
wzrost energii dźwięku. Szept z od­
ległości m, to dźwięk ok. 30 decy­
beli. Cicho grające radio, przy 
którym aparat do pomiaru natęże­
nia dźwięku wskazuje 40 dB, to ko­
lejny 10-krotny wzrost energii, za­
wartej w drganiach powietrza. 
Człowiek jednak najczęściej okreś­
la różnicę pomiędzy 30 i 40 dB, jako 
“dwukrotnie głośniej”.

Normalna rozmowa z odległości 1 
m, to ok. 60 dB, a hałas ruchliwej 
ulicy, to ok. 80 dB. Klakson samo­
chodu z odległości 1 m, to 100 dB, a 
piorun uderzający 1 km od nas wy­
wołuje huk o poziomie 120 dB.

Przebywanie dłuższy czas w ha­
łasie, przekraczającym 90 dB, po­
woduje stresy psychiczne i stop­
niową utratę słuchu. 90 dB jest abso­
lutną granicą hałasu podczas pra­
cy. Jeżeli hałas ten jest przekro­
czony, pracownicy muszą zakładać 
specjalne ochrony uszu. Tymcza­
sem manierą większości zespołów 
muzycznych występujących w lo­
kalach jest gra (za pomocą wzmac­
niaczy i głośników — “artyści na 
prąd”) na poziomie 110-120 dB. Ja 
nie mogę tam wytrzymać nawet 5 
minut. Doświadczalne szczury 
umieszczone w takim hałasie doz­
nają stopniowej degradacji czyn­
ności mózgu. Może bywalcy dysko­
tek są odporniejsi.

Ludzie cierpiący na częściową 
utratę słuchu mają skalę odbioru 
natężenia dźwięku przesuniętą. Po­
tocznie określane 30% utraty słu­
chu, to mówiąc poprawnie utrata 30 
dB. Człowiek taki nie słyszy szeptu, 
a normalną rozmowę (60 dB) słyszy 
jak szept (30 dB). W rzeczywistości 
— fizycznie, stracił on 1,000-krotnie 
czułość odbioru dźwięku (30 dB to 10

razy 10 razy 10).
Współczesna urbanistyka i archi­

tektura musi ochraniać ludzi przed 
nadmiarem hałasu, który współ­
czesna technika ciągle jeszcze 
wprowadza do otoczenia. Powinno 
się dążyć, aby hałas w mieszkaniu 
nie przekraczał 40 dB. Gdy hałas na 
zewnątrz osiąga poziom 80 dB, to 
należałoby energię dźwięku wcho­
dzącego do mieszkania zmniejszyć 
40 dB, czyli 10 tysięcy razy. Mimo 
coraz lepszych materiałów dźwię­
kochłonnych i różnych “ticków” 
architektonicznych, jest to wyma­
ganie trudnie do osiągnięcia.

Dąży się więc do ograniczenia ha­
łasu, docierającego w pobliże do­
mów. Szosy, przebiegające przez 
tereny zamieszkałe odgradza się 
specjalnie nachylonymi ekranami, 
odbijającymi hałas “w niebo”. 
Bardzo ważną rolę zatrzymywania 
hałasu spełniają drzewa zachowa­
ne pomiędzy domami osiedli.

Z problemami hałasu borykają 
się konstruktorzy samochodów, 
samolotów, statków i budowniczo­
wie fabryk. Hałas wytwarzany jest 
przez silniki i instalacje, w których 
wytwarzane są ogromne ilości ene­
rgii. Dźwięk przenosi się nie tylko 
przez powietrze, lecz i przez drga­
jące elementy konstrukcyjne. Zna­
jąc skalę decybelową rozumiemy 
teraz, że zmniejszenie hałasu o 10 
dB, co odczuwamy jako “dwukrot­
ną poprawę”, to konieczność 
zmniejszenia energii dźwięku 10 
razy.

Nie patrząc na trudności kons­
truktorów, od 3 lat obowiązują w 
USA ściśle przestrzegane przepisy, 
dotyczące hałasu wytwarzanego 
przez samoloty. Ponaddźwiękowy 
Concorde miał przy pełnej szybkoś­
ci hałas o 15 dB większy od dopusz­
czalnego. Dlatego chcąc uzyskać 
zezwolenie na loty nad terytorium 
USA musiał zrezygnować z przek­
raczania bariery dźwięku. Stare 
modele DC-8 i Boeing 707 przekra­
czały normę o 10 dB.

Utworzyły się firmy specjalizu­
jące się w skutecznym wyciszaniu 
silników starych samolotów. Nowe 
samoloty mają już “ciche silniki”. 
Koszt wyciszenia samolotu sięga 
kilku milionów dolarów, lecz jest to 
cena, którą producenci i linie lotni­
cze muszą ponosić, aby nie “ska­
żać” środowiska ludzi, pragnących 
żyć we względnym spokoju.

Do całego arsenału materiałów 
dźwiękochłonnych doszedł ostatnio 
pomysł tzw. aktywnej redukcji ha­
łasu. Idea z pozoru wydawała się 
prosta. Jeżeli dźwięk jest rozcho­
dzącą się w powietrzu falą zmien­
nych ciśnień, to można wytworzyć 
podobną falę o “odwróconym” cha­
rakterze i gdy fale te się spotykają, 
nastąpi ich wzajemne wygaszenie. 
Próby z zestawami głośników wyt­
warzających “antyhałas” wykazu­
ją to czego należało się spodziewać. 
W pewnych obszarach fale wyga­
szały się i było ciszej, ale tuż obok, 
na skutek dodawania się fal hałas 
przybierał na sile.

Stosuje się więc technikę przy­
pominającą sposób wyłapywania 
piłki przez graczy baseballa. Gdyby 
gracz nastawił swoją rękawicę nie­
ruchomo naprzeciw nadlatującej 
piłki, piłka uderzy w rękawicę z dużą 
energią i odbije się. Jeżeli ręka w 
ostatniej chwili umiejętnie zostanie 
cofnięta do tyłu, piłka mięko łu- 
grzęźnie w niej.

Zaczęto więc opracowywać i in­
stalować sterowane komputerem 
takie wyłapujące dźwięk przesłony. 
Najprościej było to zrealizować 
bezpośrednio przy uchu — takie też 
były pierwsze potrzeby. Piloci sa­
molotów byli narażeni na hałasy 
znacznie przekraczające dopusz­
czalne normy. Zatykanie uszu 
ograniczało ich reakcje na dźwięki 
nieprawidłowe oraz rozmowy. Zna­
na ze swoich głośników firma Bose 
opracowała dla pilotów słuchawki, 
których membramy sterowane ze 
specjalnego analizatora wychwytu­
ją i wytłumiają równomierny hałas 
silnika. Wszelkie zmiany natężenia 
dźwięku są jednak nie tłumione. 
Rozmowa słyszana jest więc bez 
zakłóceń.

Inna firma opracowała i sprzeda- 
je po ok. $10,000 systemy aktywnego 
wytłumiania hałasu na halach fa­
brycznych. Szczególnie dobre efek-

Sigrid Undset
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krwawą. Miliony ludzi straciło ży­
cie w czasie jego urzędowania na 
Kremlu. Ten aspekt panowania Sta­
lina był do tej pory bardzo skutecz­
nie pomijany przez oficjalną mo­
skiewską propagandę. Jeśli już coś 
krytycznego napisano na temat

koś- 
gro-

sam 
ależ

ty uzyskuje się w elektrowniach, 
gdzie trudno było eliminować hałas 
wywołany pracą turbin parowych i 
brzęczeniem ogromnej mocy trans­
formatorów.

Firma Noise Cancelation obiecu­
je w najbliższym czasie zaprezen­
towanie “aktywnego” tłumnika 
samochodowego, którego ścianki 
sterowane byłyby podobnie jak 
membrany głośników i wyłapywa­
łyby hałas znacznie skuteczniej niż 
dotychczasowe blaszane ‘ ‘muflery’ ’. 
Obiecywana cena poniżej $100 nie 
wydaje się wygórowana.

Aktywne wytłumianie hałasu 
wydaje się koniecznością w zam­
kniętych pomieszczeniach, których 
ściany przenoszą wibracje. Za kilka 
lat będą w ten sposób wyciszane 
wnętrza samolotów, ciężarówek, 
samochodów osobowych. Szacuje 
się, że produkcja i sprzedaż tych sy­
stemów osiągnie wkrótce poziom 
$100 min rocznie.

Może wkrótce będzie można ku­
pić i zainstalować na poddaszu na­
szego domu system wyłapujący ha­
łas, przelatujących samolotów i 
problem sąsiedztwa lotniska przy­
najmniej częściowo będzie złago­
dzony.

opuścił dwór, nie padło między nimi ani jedno słowo i Szymon 
nie wiedział, co dalej nastąpi.

Zamknął kościelne podwoje i Erling poszedł przodem przez 
cmentarz. Pod małym daszkiem cmentarnych wrót zatrzymał się. 
Szymon zbliżył się doń stali sporą chwilę czekając, rychło minie 
ulewa.

Erling mówił spokojnie i dobitnie, ale Szymon wyczuł głuchą, 
bezgraniczną wściekłość, szalejącą w nim głęboko — nie śmiał 
spojrzeć mu w oczy.

— Do stu diabłów, Szymonie — co to wszystko ma właściwie 
znaczyć?

Moskwa, (Reuter, CT). — Organ 
komunistycznej partii Związku So­
wieckiego, moskiewska “Prawda” 
co jakiś czas zamieszcza interesu­
jące artykuły traktujące o przesz­
łości, odkrywające nieznane lub 
niepublikowane do tej pory rzeczy­
wiste fakty mające miejsce w burz­
liwej historii państwa sowieckiego. 
Jest to naturalnie jeden z prze­
jawów słynnej już gorbaczowskiej 
“głasnosti”.

Powoli “odgrzebuje się” i udo­
stępnia czytelnikowi zakulisowe 
wydarzenia z początków powstania 
państwa sowieckiego, prawdy o ty­
ranii mrocznej ery Stalina czy re­
welacje z działalności jego następ*-* Stalin, historię przerażającą i 
ców na kremlowskim tronie.

Parę dni temu dziennik “Praw­
da” przypomniał historię słynnego 
listu — jednego z ostatnich jakie 
przed śmiercią napisał — autor­
stwa wodza sowieckiej rewolucji.

W swoim liście kierowanym do
uczestników zjazdu sowieckiej par- “inżyniera dusz”, to przybierało to 
tii w 1924, roku Lenin określał Stali­
na — od 1922 roku sekretarza gene­
ralnego — jako człowieka niezwy­
kle grubiańskiego i niebezpieczne­
go, nieprzebierającego w środkach. 
Wyrażał obawy, iż nierozważnie 
dopuścił do skoncentrowania w rę­
kach Stalina zbyt dużej władzy. 
Wskazywał też jasno, że powinno 
się Stalina w najbliższym czasie od­
sunąć od kierowniczego stanowiska 
w szeregach sowieckiej partii. Treść 
tego listu była już co prawda publi­
kowana za czasów Chruszczowa w 
1956 roku, lecz wtedy bez podania 
okoliczności w j akich dostał się on w 
najmniej powołane ręcę tzn. same­
go Józefa Stalina.

Przypadkowo “przechwycone” 
pismo schorowanego Lenina, który 
zmarł w 1924 roku, pozwoliło Stali­
nowi na przedsiwzięcie kroków za­
pobiegawczych, umocnienie się na 
pozycji lidera sowieckiej partii i 
stanie się w końcu komunistycznym 
dyktatorem Rosji Sowieckiej.

Włodzimierz Lenin po napisaniu 
w 1923 swego listu — przestrogi do 
uczestników zjazdu partii komu­
nistycznej, polecił swej sekretarce 
Wołodiczewej schowanie dokumen­
ty w dobrze ukrytym miejscu i 
trzymanie go tam, aż do czasu ma­
jącego się odbyć w roku następnym 
kongresu sowieckich komunsitów. 
Sekretarka najprawdopodobniej 
włożyła list do jednej z sobie tylko 
dostępnych szuflad w jej biurku. 
Lecz o fakcie istnienia tego doku­
mentu i jego tajności zapomniała 
poinformować inną sekretarkę Le­
nina, Fotijewą. Ta ostatnia, zastę­
pując pewnego dnia w obowiązkach 
Wołodiczewą, korzystała z jej biur­
ka. I wtedy natknęła się na sekretny 
list. Było to w grudniu 1923 roku. 
Następnego dnia po “odkryciu” Fo- 
tijewej, Stalin miał już przed sobą 
pismo autorstwa Lenina. Wódz so­
wieckiej rewolucji czuł się jednak w 
tym czasie bardzo źle, jego dni były 
policzone, stąd przebiegły Stalin nie 
zdecydował się na bezpośredni atak 
skierowany przeciwko Leninowi. W 
kilkadziesiąt dni później, nie docze­
kawszy zjazdu sowieckich komu­
nistów, Włodzimierz Iljicz Lenin 
umiera.

Partyjne forum rozpoczyna swo­
je obrady pod przewodnictwem 
Józefa Stalina. Rok 1924 to czas 
umocnienia się przyszłego genera­
lissimusa na stanowisku sekretarza

Eksperyment 
Kosmiczny

Dżakarta (Reuter) — Indonezyj­
ski Państwowy Instytut Aeronau- 
tyki i Badania Przestrzeni Kosmi­
cznej poinformował, że dokonano 
pierwszego w historii tego kraju od­
palenia w przestrzeń trzech rakiet 
eksperymentalnych napędzanych 
paliwem stałym. Była to jedno­
cześnie dziewicza próba dwuczło­
nowych, zdalnie sterowanych kons­
trukcji. Sprawozdanie prasowe z 
miejsca wystrzelenia mówi, iż ra­
kietom nie udało się osiągnąć pla­
nowanej przez naukowców wyso­
kości, lecz przebieg samego lotu 
odbywał się zgodnie z planem.

Jedna z rakiet — o średnicy 10 cali 
— miała dotrzeć aż do warstw jo- 
nosfery (50 mil) lecz zakończyła 
swój lot na pułapie 13 mil. Eks­
perymentalny lot trwał zaledwie 75 
sekund. Pozostałe dwie rakiety do­
tarły na znacznie mniejsze wyso- kościół; ostrogi Szymona dzwoniły przy każdym kroku. Odkąd 
kości.

Rzecznik Instytutu Aeronautyki i 
Badania Przestrzeni Kosmicznej 
poinformował dziennikarzy, że 
eksperymenty będą powtarzane 2 
zamiarem osiągnięcia wyznaczo­
nych celów, szczególnie dotyczą­
cych pułapu lotu. Zdaniem przed­
stawicieli Instytutu, Indonezja je­
szcze przed rokiem 1993 będzie w 
stanie wprowadzić na orbitę oko- 
łoziemską swojego własnego sateli­
tę.

138 I
Bogiem się świadczę, żem nie dla zysku dzierżył władzę przez kit 
dziesięć, tylko żem miał z tego ciągły niepokój i trud i walkę, i mę­
kę bez końca i żem musiał na bok usunąć staranie o moje własne 
dobro — kilku zaledwie mężów w tym kraju okazało zrozumienie 
dla tego i to mi musi wystarczyć. — Trzasnął ręką w stół — Może- 
cież pojąć, Szymonie, jak człowiek, który wziął na się rzecz tax 
wielką, że prawdopodobnie powodzenie nas wszystkich i naszych 
potomków na długi czas od tego zawisło — jak mógł on rzucić to 
wszystko wraz ze swymi portkami na łoże onej pochutnicy... na 
rany Chrystusa! Zasłużył w zupełności na to, by tak odpokutować 
jako Audun Hestakorn!

Nieco spokojniej ciągnął dalej:
— Poza tym sprawa nie ma się zgoła tak, jakobym ja nie ży­

czył sobie ocalenia Erlenda, i nie sądźcie, żem się nie zmartwił 
wiadomością którą przynieśliście. I wedle mego osądu, o ile postą­
picie za moją radą, znajdziecie dosyć mężów, którzy życzą sobie 
ocalenia Erlenda. A ja nie sądzę, żebym mógł wam się przydać na 
tyle, bym miał z powodu tej sprawy nieproszony jechać do króla.

Szymon podniósł się, sztywny, zgrabiały. Oblicze jego z przemę­
czenia było szare. Stig zbliżył się doń i dotknął jego ramienia — 
zaraz każę wnieść posiłek, nie chciał, by się obcy kręcili po izbie, 
dopóki trwała rozmowa. Teraz jednak niechże Szymon się po­
krzepi trochę jadłem i piciem, po czym pójdzie na spoczynek. Szy­
mon dziękował — zamierza wkrótce jechać dalej, o ile mu Stig 
pożyczy konia. I czy Stig pozwoli tu przenocować jego pachołko­
wi, Janowi Daalk? Szymon zostawił go gdzieś w drodze, koń bo­
wiem tamtego nie mógł dotrzymać kroku jego rumakowi. Tak jest, 
gnał całą noc. Mniemał, że zna dobrze te strony, tymczasem za­
błądził kilkakrotnie.

Stig prosił go, by czekał aż do następnego dnia, po czym 
z nim pojedzie — w każdym bądź razie odprowadzi go — 
tak, pojedzie z nim aż do Tunsbergu.

— Tutaj nie mam na co czekać. Chcę tylko jeszcze iść do 
cioła. Skoro już jestem tutaj na dworze chcę się pomodlić na 
bie Halfridy.

Krew wrzała i szumiała w jego wyczerpanym ciele, serce wa­
liło młotem. Miał uczucie, że za chwilę runie na ziemię, był na 
wpół przytomny. Ale posłyszał swój własny głos, mówiący spo­
kojnie i równo:

— Nie macie ochoty towarzyszyć mi, panie Erlingu? Wiem, że 
ze wszystkich krewnych was miłowała najbardziej.

Nie patrzył na rycerza, lecz czuł, że tamten zdrętwiał. Po chwili 
usłyszał poprzez szum i śpiew własnej krwi jasny, uprzejmy głos 
pana Erlinga:

— Chętnie, Szymonie Darre. Szkaradna plucha — dodał, przy­
padał miecz i wziął grube okrycie. Szymon stal nieporuszony jak 
głaz, aż Erling był gotów. Potem obydwaj wyszli.

Siąpił jesienny deszcz, a od morza szła mgła tak gęsta, że led­
wie na parę kroków można było rozróżnić po obu stronach ścieżki 
pola i żółte gaje. Do kościoła nie było daleko. Szymon udał się na 
probostwo po klucz — był rad, skoro ujrzał, że mieszkają tu teraz 
inni ludzie niż za jego czasów: w ten sposób uniknął rozmowy.

Kościółek był niewielki, z kamienia, z jednym tylko ołtarzem. 
Bezmyślnie spoglądał Szymon na obrazy i rzeźby, które widział 
już tyle setek razy; klęczał niedaleko Erlinga obok białej mar­
murowej płyty, odmawiał pacierze i żegnał się — nie uświadamia­
jąc sobie nawet tego.

Nie pojmował sam, że to mógł zrobić. Ale teraz już zabrnąl w tę 
sprawę. Co mianowicie miał rzec — tego dotychczas nie przeczu­
wał, lecz chory ze zgrozy i wstydu wiedział, że jednak spróbuje.

Stanęło mu przed oczyma blade, schorowane oblicze niemłodej 
już kobiety w półcieniu łoża, w uszach mu zabrzmiał jej łagodny, 
miły głos, jako żywo przypomniał sobie owo popołudnie, w które 
siedział na brzegu jej łoża, i mówiła mu o tym. Było to na miesiąc 
przed przyjściem dziecka na świat; i Halfrid przeczuwała, że przy­
płaci to życiem; i gotowa była z radością okupić życie syna swą 
śmiercią. To maleńkie, biedne dzieciątko, które spoczywało tu pod 
kamieniem w małej trumience tuż obok matki. Nie, Nie! żaden 
mężczyzna nie mógł uczynić tego, co on zamierzał.

Ale biała twarz Krystyny... Wiedziała o wszystkim tego dnia, 
kiedy powrócił z Akersnes. Blada i spokojna, mówiła o tym i wy­
pytywała Szymona — lecz przez moment widział jej oczy i od tej 
chwili nie śmiał spojrzeć w nie więcej. Gdzie była teraz i co czy­
niła, nie wiedział — czy siedziała w gospodzie, czy też przy swoim 
mężu, czy wreszcie dała się nakłonić i udała się na Skogheim; po­
lecił ją opiece Olafa Kyrninga i siry Ingolfa, on sam gonił już 
resztkami sił i zdawało mu się, że nie może stracić chwili...

Szymon nie zdawał sobie nawet sprawy, że twarz ma ukrytą 
w dłoniach. „Halfrido, moja Halfrido — przecież nie idzie ani 
o grzech, ani o hańbę. A jednak"... To co powiedziała jemu, swe­
mu małżonkowi, o swym cierpieniu i o swej miłości, która była 
powodem, że wytrzymała przy tym starym diable. Zabił on wła­
sne dziecię w łonie matki, a ona pozostała przy nim, ponieważ nie 
chciała wieść na pokuszenie swego najdroższego przyjaciela.

Bez wyrazu w bladej, pięknej twarzy klęczał opodal Erling syn 
Vidkuna. Złożone ręce przycisnął do piersi, od czasu do czasu czy­
nił miękkim, spokojnym ruchem znak krzyża, po czym znowu skła­
dał dłonie.

Nie. To było okropne, żaden mężczyzna nie mógł się zdobyć na 
to. Nawet przez wzgląd na Krystynę nie mógł tego uczynić. 
Podnieśli się równocześnie, pokłonili przed ołtarzem i szli przez

Na Nowej 
Gwinei

Port Noresby, (Reuter) — Wed­
ług naukowców Instytutu Badań 
Ekonomicznych i Socjologicznych 
w Papui-Nowej Gwinei, w państwie 
tym kwitnie zorganizoway świat 
przestępczy na wzór włoskiej mafii. 
“Gangsterzy z antypodów” mają 
ścisłe i dobrze funkcjonujące po­
wiązania z organizacjami świata 
podziemnego takich państw jak 
Stany Zjednoczone, Australia czy 
Filipiny. Co bardziej przerażające, 
z tubylczymi gangsterami bardzo 
blisko współpracują niektórzy zna­
ni miejscowi politycy, przedstawi­
ciele naczelnych władz a także za­
graniczni byznesmani.

Jeden z badaczy Instytutu, pra­
cujący nad tym zagadnieniem przez 
kilka lat stwierdził, że udało mu się 
nawiązać “bardzo serdeczne” kon­
takty z przywódcami gangów, któ­
rzy wcale nie ukrywali swojego 
przestępczego procederu. W swej 
sprzecznej z prawem działalności 
wydają się praktycznie niezagroże- 
ni i bezkarni. Nowogwinejska “ma­
fia” trudni się przede wszystkim 
handlem i przemytem narkotyków, 
wymuszaniem okupów i łapówek 
oraz poważniejszymi kradzieżami.

formę ogólnikowych sformułowań 
typu: “okres błędów i wypaczeń” 
lub “kult jednostki”.

Jak wspomnieliśmy na wstępie, 
inaczej sytuacja wygląda za ka­
dencji sprzyjającego “otwartości” 
Gorbaczowa.

Obecny sekretarz generalny so­
wieckiej partii przy wielu okazjach 
stara się podkreślić nieśmiertelną 
wymowę “czystej” ideologii Leni­
na. Zdaniem Gorbaczowa, naród 
sowiecki uniknąłby wielu błędów i 
tragedii, gdyby z konsekwencją 
realizowano w przeszłości wskazów­
ki i plany pierwszego przywódcy 
Związku Sowieckiego.

(opr. b.b.)

Krystyna 
Córka Lavransa 

ŻONA

Lenin Przestrzegał 
Przed Stalinem

generalnego sowieckiej partii ko­
munistycznej. Obejmuje także ster 
rządów i na lat prawie trzydzieści 
staje się praktycznie dyktatorem 
Rosji Sowieckiej. List zmarłego 
Lenina nie został oczywiście publi­
cznie odczytany podczas wspomnia­
nego zjazdu. Jego odpisy krążyły 
gdzieś pośród rozmaitych grup, de­
legatów na zjazd. Dodatkowo, po­
ważne przestrogi Lenina nie zostały 
odebrane jako wyraźne polecenie 
lecz bardziej jako alternatywa, 
względnie tymczasowe rozwiązanie. 
Któż zresztą przejmował się wtedy 
nieżyjącym już Leninem i jego za­
patrywaniami? Historię tworzył
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Dwudniowa Konwencja 
Polskiego Apostolatu

Biuro opieki duszpasterskiej Epi- “Celem Konferencji — powie-
skopatu Stanów Zjednoczonych w 
Washingtonie, organizuje wspólnie 
z wieloma organizacjami polskich 
Księży Konwencję Polskiego Apo­
stolatu, której tematem jest: “No­
wa duszpasterska rzeczywistość w 
Amerykańskiej Polonii’’.

By umożliwić ludziom uczestni­
czenie i ułatwić dojazd, Konferen­
cja odbędzie się w dwóch miastach: 
dla Ameryki Wschodniej w Hart­
ford w dniach 13 i 14 kwietnia w Holy 
Family Center, West Hartford, 
Connecticut; dla Ameryki środko­
wej i zachodniej w Seminarium Ar­
chidiecezji Chicago (Mundelein) w 
dniach 20 i 21 kwietnia.

Specjalna uwaga zostanie po­
święcona następującym zaganie- 
niom:
• nowa emigracja w świetle ogól­

nego duszpasterstwa Kościoła ka­
tolickiego w Ameryce

• oficjalne dokumenty Kościoła a 
duszpasterstwo emigracyjne

• charakterystyka emigracji w 
świetle badań socjologicznych 
ostatnich lat

• Zmieniająca się rola księdza jako 
duszpasterza oraz przywódcy 
społeczności parafialnej

• Metody duszpasterskie Kościoła 
katolickiego w Polsce w ciągle 
zmieniającym się społeczeńs­
twie.
Referentem tego ostatniego te­

matu będzie J.E. ks. Henryk Kar­
dynał Gulbinowicz, metropolita 
wrocławski z Polski. Ponadto wielu 
znanych mówców na skalę krajową 
weźmie udział w Konferencji: Rev. 
dr Vilvano Tomasi, New York; 
Rev. Msgr. Colin MacDonald Konfr. 
Episkopatu Washington; Rev. Ja­
mes Provost, dziekan prawa kano­
nicznego Katolickiego Uniwersyte­
tu Washington; dr Danuta Mostwin, 
Loyola College Baltimore, Mary­
land. ________

Odczyt
Dr. P. Góreckiego

Polski Instytyt Naukowy w Ame­
ryce, Oddział “Midwest” zawia­
damia, że w sobotę, dnia 9 kwietnia 
1988 roku o godz. 7 wieczorem, w 
sali dolny Domu OÓ Jeziiitów, 4105 
N. Avers Ave., Chicago, dr. Piotr 
Górecki z University of Chicago 
wygłosi publiczny odczyt pt. 
“Chłopi, rycerze, szlachta w Polsce 
wczesno-średniowieczne j ’ ’

Kierownictwo Oddziału “Mid­
west” zaprasza zainteresowanych.

Prof. Zbigniew Gołąb — prezes
Uroczystości 

w Rocznicę Mordu 
Katyńskiego

Dnia 10 kwietnia 1988 roku, o go­
dzinie 10:30 rano w Kościele Mi­
syjnym dla Polaków pod wezwa­
niem Świętej Trójcy —1118 N. Nob­
le Street w Chicago odbędzie się 
uroczysta msza święta w intencji 
ofiar mordu katyńskiego i naszej 
Ojczyzny — Polski.

Po mszy świętej krótka akade­
mia poświęcona tym wydarzeniom. 
Część religijno-patriotyczną przy­
gotują Rycerze Niepokalanej.

Prosimy wszystkie organizacje o 
wystawienie pocztów sztandaro­
wych, a całą Polonię o udział w tych 
uroczystościach. t

Tegoroczne uroczystości orga­
nizowane są przez organizację 
“Freedem for Poland” przy współ­
pracy Klubów Polski Niepodległej. 

Koordynator Freedem for Poland
Andrzej Dudek 

—SET 
KUTA AND KASH

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tek: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

dział ks. Antoni Czarnecki z U.S. 
Catholic Conference—jest ewalua- 
cja duszpasterskich wysiłków w 
związku z ciągle wzrastającą liczbą 
nowej emigracji, zaznajomienie się 
w różnych formach posługi społe­
czności parafialnej w świetle ogól­
nych wytycznych Kościoła ostat­
nich lat.

Raptowne zmiany, jakie przeszli 
polscy emigranci w swoim Kraju, 
rozwój nowych form duszpaster­
stwa w Stanach Zjednoczonych, 
nowych pojęć posługiwania spowo­
dowały pewien rozdźwięk, czasem 
nawet zamieszanie po linii rozdwo­
jonej lojalności pomiędzy trady­
cyjnymi wartościami, a nowym 
kulturowym kontekstem, pewien 
kryzys nie kwestionowanych dotąd 
definicji, autorytetu Kościoła, spo­
łeczności parafialnej, roli świec­
kich w Kościele, krytyczne czasem 
oceny efektywności duszpaster­
skich decyzji itp.

Tym wszystkim żyją nasze para­
fie polonijne, które w większości nie 
są oazami niezamąconego spokoju, 
ani też wyspami oddzielnego życia.

Mam nadzieję — kontynuował ks. 
A. Czarnecki — że ta Konwencja, 
która jest przeznaczona dla Księży, 
sióstr zakonnych, diakonów oraz 
ludzi świeckich stanie się doskonałą 
platformą dialogu oraz wskaże 
właściwy kierunek duszpasterskim 
zabiegom Kościoła”.

Wszelkich informacji oraz ofi­
cjalną broszurkę można uzyskać w 
biurze Bishop’s Committee on Mi­
gration, 1312 Massachusetts Ave., 
Washington, DC 20005 oraz w miej­
scowości parafii.

Zabawa Stow.
M.B. Częstochowskiej

Stowarzyszenie Matki Boskiej 
Częstochowskiej organizuje zaba­
wę taneczną, która odbędzie się w 
sobotę, 9 kwietnia o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Duggan Hall przy 
6435 S. Kilbourne Ave.

Muzyka w wykonaniu Eddie Wój­
cika. Wstęp $6. Wszystkich serde­
cznie zapraszamy.

L. Krauledis — koresp.

“A.K” Wita Nową 
Emigrację Polityczną
Komitet Organizacyjny złożony z 

przedstawicieli środowiska AK-ow- 
skiego i przedstawicieli najnowszej 
emigracji politycznej zaprasza na 
spotkanie pod hasłem: “Żołnierze z 
walk w Kraju i zagranicą witają 
nową emigrację polityczną”.

Impreza odbędzie się w niedzielę, 
24 kwietnia br. w sali “Oaza—Ma- 
reva”, przy 1250 N. Milwaukee 
Ave., tel. 227-4000.

W programie m.in. obiad, prze­
mówienie Jana Nowaka—Jeziorań­
skiego, wręczenie pamiątkowych 
emblematów przyjaciołom “Solidar­
ności”, część artystyczna. Wstęp 
$17.00.

Rezerwacja: nazwiska gości i 
czeki wystawione na “Polish Resi­
stance A.K. Foundation” należy 
przesyłać na adres: Lesław Kwie­
cień, 7039 N. Mendota, Chicago, II. 
60646.

Informacja telefoniczna: 282-8999 
w godz. 10-12 rano, oraz 863-2638 w 
godz. 7-9 wiecz., tylko w poniedział­
ki.

“Święcone” 
u Lwowiaków

Zarząd Koła Lwowian w Chicago, 
serdecznie zaprasza na “Święco­
ne”, które odbędzie się w sobotę, 16 
kwietnia w Domu Koła SPKK Nr. 
31,przy 3242 N. Pulaski Rd. Chica­
go.

Początek o godzinie 7:00 wieczo­
rem. Wstęp $8.00 od osoby. Bar do­
brze zaopatrzony.

W programie artystycznym wy­
stąpią znani artyści: Barbara De­
nis, Ryszard Krzyżanowski i Anita 
Nazorek.

Wesoła, lwowska atmosfera za­
pewni miłe spędzenie czasu w gro­
nie przyjaciół i znajomych.

Antoni Fiala — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Plac. 5 SWAP

W sobotę, 6 kwietnia odbędzie się 
zebranie wyborcze delegatów na 
Krajowy Zjazd SWAP w Cleveland 
Ohio. Początek zebrania o godz. 1 po 
poł.

Ponieważ jest to bardzo ważne 
posiedzenie, dlatego obecność 
wszystkich Kolegów jest konieczna.

B. Pilarczyk — kmdt. 
S. Pyka — adiut.
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Komitet Zabawy

trzony bufet.
Zebrane fundusze przeznaczone 

będą na Fundusz Stypednialny Tow. 
Giewont oraz inne cele społeczno— 
charytatywne. Oczekujemy liczne­
go udziału i poparcia naszej im­
prezy.

K. Bojkowski — prezes 
S. Latoszyński — sekr. prot.

Zabawa Gr. 2514 
PNA Tow. Giewont

Grupa 2514 PNA Tow. Giewont 
zaprasza wszystkich członków, przy- 

Zebranie Grupy 1776 ZNP
Tow. Wolność

Zawiadamiamy wszystkie człon­
kinie i członków, że zebranie Grupy
1776 ZNP odbędzie się w czwartek, jaciół i sympatyków na zabawę sto- 
14-go kwietnia 1988 o godz. 7:30 wie- liczkową, która odbędzie się w nie- 
czorem, w sali Domu Młodzieżowe- dzielę, 17 kwietnia o godz. 2 po poł., 
go Okr. 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero w sali Domu Młodzieży Ork. 13 ZNP 
Ave. przy 6038 N. Cicero Ave.

Obecność wszystkich członków Przewidziany jest bogaty pro- 
jest wielce pożądana, gdyż mamy gram rozrywkowy, który poprowa- 
do załatwienia wiele ważnych sp- dzi znany polski satyryk, Grzegorz 
raw organizacyjnych. Serdecznie Kotwica wraz z Zofią Lyżbicką. Na 
zapraszamy też na nasze “Swięco- uczestników czekają drogocenne 
ne” i prosimy o fanty. fanty, nagrody pieniężne, gorący,

S. Bogobowicz — prezes smaczny obiad oraz dobrze zaopa- 
Z. Drwiła — sekr. prot.

Święcone 
Gminy 41 ZNP

Ze względu na to, że w tym roku w 
pierwszy piątek miesiąca przypada 
Wielki Piątek, miesięczne posie­
dzenie Gminy 41 ZNP odbędzie się o 
tydzień później, czyli w piątek, 8 
kwietnia. Będzie to posiedzenie po­
łączone z tradycyjnym “Święco­
nym.” Rozpocznie się o godz. 7:30 
wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, przy 
6005 W. Irving Park. Rd.

Prosimy Grupy, które jeszcze nie 
nadesłały wszystkich mandatów, o 
zrobienie tego jak najszybciej, by 
sekretarka mogła załawić wszyst­
kie formalności i przesłać sprawo­
zdanie do Zarządu Centralnego.

Serdecznie zapraszamy też 
na nasze Święcone Zarząd Cen­
tralny, dyrektorkę i dyrektorów 
oraz komisarzy.

Irena Szczech— sekr.

Kwietniowe Zebranie 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Alliance Society, Grupy 
2475 ZNP zawiadamia, że we wto­
rek 5 kwietnia, jako w pierwszy 
wtorek miesiąca, w sali Moskal Ca­
tering, 5639 N. ,Milwaukee Ave.,o 
godz. 7:30 wieczorem — odbędzie 
się miesięczne zebranie Grupy 2475.

Mając nadzieję, że pogoda nie 
przeszkodzi, prosimy o liczną obec­
ność.

Apel Komitetu Budowy Pomnika 
Lotników Polskich

Poległych w Latach 1939-1945 Na Wszystkich Frontach 
Świata Pod Patronatem 

Krakowskiego Klubu Seniorów Lotnictwa

Społeczny Komitet Budowy Po­
mnika zwraca się do zakładów 
pracy, przedsiębiorstw i instytucji, 
organizacji społecznych i zawodo­
wych, firm polonijnych i osób pry­
watnych zamieszkałych w kraju i 
za granicą z apelem o pomoc w 
świadczeniu dotacji na ten cel.

Na wszystkich frontach II Wojny 
Światowej poległo około 3 tysięcy 
polskich lotników. Walczyli i ginęli 
nad Polską we wrześniu 1939 r. 
uczestniczyli w kampanii francu­
skiej, mieli znaczący udział w pa­
miętnej bitwie o Anglię, osłaniali 
alianckie konwoje, wspierali wojska 
desantowe, byli uczestnikami wyp­
raw bombowych na tereny hitle­
rowskiej Rzeszy, latali ze zrzutami 
do okupowanej Polski, nieśli pomoc 
powstańczej Warszawie, wykony­
wali loty bojowe o utrzymanie 
przyczółka pod Warką-Magnusze- 
wem, szturmowali Berlin.

Groby lotników polskich rozsiane 
są na różnych kontynentach, wielu 
spoczęło w bezimiennych mogiłach 
a także na dnie mórz i oceanów.

Pragnąc uczcić pamięć Ich 
Wszystkich — Krakowski Klub Se­
niorów Lotnictwa przy Aeroklubie 
Krakowskim, wystąpił z inicjatywą 
wzniesienia pomnika ku czci lotni­
ków polskich poległych na wszyst­
kich frontach II Wojny Światowej, z 
lokalizacją na terenie b. lotniska 
Kraków-Rakowice, w sąsiedztwie 
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki.

Pragnieniem pomysłodawców 
jest odsłonięcie pomnika 1 września 
1989 r., tj. w 50 rocznicę napaści hit­
lerowskiej na Polskę.

Wieść o tej inicjatywie dotarła już 
do byłych polskich lotników zamie­
szkałych poza krajem, spotkała 
się z dużym zainteresowaniem i po­
parciem tego przedsięwzięcia.

Komunikat 
Komitetu Obywatelskiego 

Komitet Obywatelski na swym 
posiedzenu w dniu 24 marca 1988 
powziął następującą rezolucję:

“W związku z ostatnio wygło­
szonymi w Chicago kontrowersyjny­
mi odczytami i audycjami radiowy­
mi, Komitet Obywateski jest zda­
nia, że nie jest wskazane organizo­
wanie u nas takich odczytów wzg­
lędnie audycji radiowych, na któ­
rych wygłaszne są poglądy często 
nieścisłe z historyczną prawdą oraz 
bardzo rażące uczucia wielu Po­
laków”.

Dr. Józef De Virion 
Leopold H. Srebałowicz

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. Rat. Górka

Towarzystwo Ratunkowe Górka 
urządza zabawę stoliczkową, która 
odbędzie się w niedzielę, 10 kwiet­
nia, w sali SPK, przy 3242 N. Puła­
ski Rd. Początek o godz. 2 po poł.

Komitet przygotował wiele war­
tościowych prezentów oraz kawę i 
ciasto domowego wypieku. Dochód 
przeznaczony będzie na dokończe­
nie budowy kościoła w Polsce.

R. Lewandowski — prez. 
S. Lech — przew.

Wierzymy, że Polonia również 
włączy się do tej akcji, by wspólnym 
wysiłkiem wystawić pomnik- 
monument pamięci polskich lotni­
ków, wg. projektu artysty rzeźbia­
rza prof. B. Chromego z A.S.P. w 
Krakowie.

Warunkiem urzeczywistnienia 
tego zaszczytnego przedsięwzięcia 
jest poparcie społeczne tej inicja­
tywy, a wzniesiony pomnik będzie 
trwałym dowodem i wyrazem hoł­
du lotnikom, którzy w walce o wol­
ność Polski, o wolność “Waszą i Na­
szą,” oddając życie, zasłużyli na 
cześć i wieczną pamięć.

Marian Suliga — przewodniczący 
Zbigniew Sobeńko— sekretarz 

Krakowski Klub Seniorów Lot­
nictwa, 30-969 Kraków 28, skrz. pocz. 
17, Al. Planu 6-letniego 17.

Konto Dewizowe: NBP VII O/M 
Kraków Nr 35073-232153-151-6787.

Konto Złotówkowe: PKO II O/M 
Kraków Nr 35523-2743-132.

Dla ułatwienia ofiarodawcom 
przesyłania dotacji bezpośrednio do 
Krakowa i zmniejszenia kosztów 
przesyłki, przewodniczący Rady 
Skrzydeł Stow. Lotników Polskich 
w USA Tadeusz Maj zaofiarował 
swoje usługi w przyjmowaniu dota­
cji i przekazywaniu ich na wyżej 
wymienione konto dewizowe, z listą 
ofiarodawców, którzy otrzymają po­
kwitowania od Komitetu Budowy 
Pomnika w Krakowie.

Niezależnie od tego, przew. Rady 
T. Maj pokwituje każdą otrzymaną 
dotację.

Adres Przew. Rady:
416 Pine Court 

Lake Bluff, IL 60044.
Komunikat

Skarbu Narodowego
Powiadamiamy, że miesięczne 

zebranie Komitetu Skarbu Narodo­
wego R.P., na stan Illinois odbędzie 
się w piątek dn. 8-go kwietnia br., o 
godz. 7:30 wieczorem w domu Pla­
cówki 90-tej SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd., Chicago. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Jednocześnie apelujemy do pa­
triotycznej Polonii o finansowe 
wsparcie Skarbu Narodowego, a 
tym samym Legalnego Rządu Pol­
skiego na Emigracji. Czeki pro­
simy wystawiać na Polish National 
Relief Fund i przesłać na adres: 
Mr. William Marka, sekretarz fi­
nansowy, c/o. Post 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Road, Chicago, 111. 
60634.

Każdy grosz się liczy.
Stanisław Jaworski 

Sekretarz Generalny 
Instalacja Kom. 9 

Z w. Polek w Ameryce 
Instalacyjne posiedzenie Kom. 9 

Związku Polek w Ameryce odbę­
dzie się w sobotę, 9 kwietnia, o godz. 
1 po poł., w sali Copernicus Senior 
Center, przy 3160 N. Milwaukee 
Ave. .

Odbędzie się loteria, dlatego pro­
simy delegatki o fanty. Prosimy też 
o liczny udział.

J. Bród — prez. 
W. Telma — sekr.

Tradycyjne Święcone 
w Klubie Przyjaciół Warszawy

W sobotę 9 kwietnia w dolnych sa­
lach domu Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii, 5844 N. Milwau­
kee Ave. — Klub Przyjaciół War­
szawy urządza swoje tradycyjne 
“Święcone”. Parking w Norwood 
Federal, początek o godz. 7 wieczo­
rem. Rezerwacje miejsc i stołów 
konieczne na nr. tel: 685—9348 lub 
286—4950, które będą honorowane 
do godz. 7:45 wieczorem.

Dary Boże poświęci superior do­
mu polskich OO. Jezuitów w Chica­
go ks. Augustyn Szmida.

W programie artystycznym tego 
wieczoru wystąpi warszawiak z 
krwi i kości artysta “Warszawskiej 
Estrady” Andrzej Piekarski z ako­
mpaniamentem Henryka Wawrzy- 
czka. Po odśpiewaniu paru piose­
nek, artysta, stylem i słowami felie­
tonisty warszawskiego, przypomni 
zebranym polskie zwyczaje, zwią­
zane z obchodem święta Zmartwy- 

“Święcone”
Koła SPK Nr 31
Im. 2 Korpusu

Wzorem lat ubiegłych — i w tym 
roku Koło SPK Nr 31 urządza swoją 
wielkanocną uroczystość “Święco­
ne,” ale tym razem w sobotę, 9 
kwietnia, by niedziela pozostała 
całkowicie wolna dla odpoczynku i 
innych potrzeb duchowych. Uro­
czystość odbędzie się we własnej sa­
li, przy 3242 N. Pulaski Rd. i rozpo­
cznie się punktualnie o godz. 5 po 
poł.

Będzie ona połączona z zaprzy­
siężeniem nowego Zarządu Koła 
oraz z odpowiednim programem 
artystycznym i rozrywkowym. 
Przyjęciem miłych gości zajmie 
się, jak zawsze niezawodne nasze 
“Koło Pań,” z odpowiednio przygo­
towanym posiłkiem.

Zarząd Koła zaprasza przeto 
uprzejmie wszystkich członków i 
licznych naszych przyjaciół na tę 
pierwszą wiosenną uroczystość na­
szego Koła i liczy na taką samą licz­
ną frekwencję, jaka była w latach 
ubiegłych, z tej samej okazji.

J. Jurewicz — prez.
Zebranie Korp. Pom. Pań 

Przy Plac. 141 SWAP
Zapraszamy koleżanki z Korp. 

Pom. Pań przy Plac. 141 SWAP na 
zebranie i “Święcone,” które odbę­
dą się w niedzielę, 10 kwietnia, o 
godz. 1 po poł., w sali Domu Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood St.

M. Zembrzuska — prez. 
M. Kusiak — sekr.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Pojawian

Zarząd Klubu Pojawian urządza 
zabawę wiosenną, która odbędzie 
się w sobotę, 9 kwietnia w sali ZKP 
przy 5835 W. Diversey Ave. Począ­
tek o godz. 7:30 wiecz.

Gra orkiestra “Progress Band”. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 
sympatyków.

A. Pytlik — sekr.

chwstania Pańskiego przez patry- 
cjat warszawski na Woli i na Targów­
ku.

Poza programem będzie odpo­
wiedni “stół wielkanocny” jako 
zimny bufet, oraz drugi stół z 
mazurkami, babkami i innym cia­
stem wielkanocnym, a wszystko — 
z wyjątkiem wędlin od naszego sta­
łego dostawcy firmy “Z. Kuczak” 
— domowego wyrobu lub wypieku 
naszych ofiarnych członkiń Klubu. 
Będzie też jak zwykle, kawa i her­
bata, bar obficie zaopatrzony i to­
warzyski brydż.

Serdecznie więc zapraszamy, bo 
będzie na co. Przypominamy jed­
nak stanowczo o koniecznych rezer­
wacjach telefonicznych na nr. 685— 
9348 lub 286—4950, bo od wiadomej 
ilości obecnych osób, zależy spraw­
na organizacja przyjęcia wielka­
nocnego.

Zarząd Klubu

“Święcone” 
Grupy 3235 ZNP

Zarząd Grupy 3235 ZNP im. Jana 
Pawła II, w Lombard oraz Zarząd 
Kaplicy, uprzejmie zawiadamia, że 
10 kwietnia, o godz. 12 w południe, w 
sali Montini High School, w Lom­
bard, odbędzie się tradycyjne 
“Święcone.”

Zaraz po Mszy św. podany będzie 
gorący obiad, a później można bę­
dzie zatańczyć przy dźwiękach mu­
zyki orkiestry “Perfex.” Wstęp: 
$10, dzieci powyżej lat pięciu $5.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich członków, przyjaciół i sym­
patyków oraz osoby biorące udział 
w naszej polskiej Mszy św.

Stella Woźniak — prezeska

Karpackie “Święcone”
W sobotę, 9 kwietnia, w Domu 

Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd., Koło Karpatczyków w Chicago 
urządza “Karpackie Święcone”. 
Początek o godz. 7 wiecz. Smaczny 
poczęstunek i tani bar. Krótki pro­
gram okolicznościowy. Po progra­
mie zabawa taneczna; gra orkies­
tra “Wisła Band”. Wstęp $9 od 
osoby.

Po rezerwacje miejsc proszę dz­
wonić: 867-4593.

Serdecznie zapraszamy!
A. Fiala, wiceprez.

PROGRAM

Pitrwsu godzina programu
• “Przygody Pana Michała" —Ode. 11-ty
• Film dla dzieci z cyklu

“Przygód kilka Wróbelka Cwśrka" 
oraz "Przygody Misia Uszatka”

Druga godzina programu
• "Pajęczyna"—film telewizyjny 
Truda godzina programu:
• "Kayh”—program muzyczny
• Rozmowa z Rudim Schubertem i Grzegorzem 

Bukałą z zespołu Wały Jagiellońskie
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Daleka Droga Demokratów
W Partii Republikańskiej nominacja wicep­

rezydenta George Busha jako kandydata na 
Prezydenta jest już zapewniona. Przysłowiową 
kropkę nad “i” postawił sen. Robert Dole wyco­
fując się w wyścigu 29 marca br. Na polu pozo­
stał jeszcze kaznodzieja Pat Robertson, kandy­
dat z którym już teraz zasadniczo nikt się nie 
liczy.

Zupełnie inaczej przedstawia się sytuacja 
wśród demokratów, przed którymi jeszcze dale­
ka droga do wyboru takiego kandydata, który 
będzie mógł stanąć do wyścigu wyborczego z 
Wiceprezydentem i mieć szanse wygranej.

Kwiecień będzie jednym z najważniejszych 
miesięcy w tym wyścigu wyborczym, bo właś­
nie w bieżącym miesiącu odbywa się szereg 
caucusów i prawyborów, w których wyborcy 
wypowiedzą się na temat jednego z czterech 
demokratycznych kandydatów, niestety wszy­
scy reprezentują stanowiska bardziej lub mniej 
lewicowe.

Dzisiaj odbywają się prawybory w Wiscon­
sin. Dziennikarze śledzący postęp każdego z 
demokratycznych kandydatów podkreślają, że 
popularność Jesse Jacksona zwiększa się z 
każdym dniem, przepowiadają nawet, że właś­
nie dzisiaj może on zdecydowanie pokonać 
swego najpoważniejszego przeciwnika guber­
natora Massachusetts — Michaela Dukakisa.

Równocześnie jednak ze zwróceniem uwagi 
na rosnącą popularność Jacksona, zmienia się 
zasadniczo sposób w jaki podchodzą do jego 
kandydatury środki masowego przekazu.

Coraz częściej dają się słyszeć głosy krytycz­
ne i to nie dlatego, jak niektórzy twierdzą, że 
Jackson jest Murzynem, ale przede wszystkim 
zdając sobie sprawę z braku doświadczenia 
kandydata, niekonsekwencji w jego wypowie­
dziach — nieściśłościach, które do tej pory mu 
wybaczano, lub po prostu niezauważano.

Jackson chciałby przedstawić się wyborcom 
jako obrońca bezdomnych, dosłownie wszyst­
kich, którzy jak twierdzi są ofiarami adminis­
tracji Reagana.

Tymczasem w rzeczywistości, jak zwrócono 
uwagę w szeregu artykułach zamieszczonych w 
ubiegły weekend w prasie anglojęzycznej, nosi 
drogie ubrania (po $800), posyła dzieci do eks- 
klusywnych, prywatnych szkół, z udziału w do­
chodach ze stacji radiowej której jest współw­
łaścicielem, honorariów za przemówienia, czer­
pie dochody rzędu ćwierć miliona doi. rocznie — 
daleko mu więc do biedy, a jeszcze dalej do tego, 
by rzeczywiście rozumieć losy pokrzywdzonych 
z którymi tak bardzo chce się identyfikować.

Jackson, jak stwierdza redaktor “Chicago 
Tribune” Raymond Coffey w swym felietonie 
niedzielnym, nigdy nie był wybrany na żadne 
stanowisko, nigdy zresztą nie pracował. W la­
tach 1971-1983 stał na czele organizacji mu­
rzyńskiej Operation PUSH. Wielu z nas pamię­
ta program zainicjowany przez tę organizację i 
finansowany przez władze federalne mający 
przygotować młodych ludzi do zawodu, zapew­
niając im tym samym lepszy start życiowy.

Program znany pod nazwą PUSH-Excel był 
niewypałem, a organizacja dotąd jeszcze nie 
potrafiła rozliczyć się z wydatkowania ponad 
miliona dolarów. Nie było po prostu kwitów ani 
jakichkolwiek informacji na co i dlaczego pie­
niądze te zostały wydane.

Od kandydata na przyszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych wymaga się podsta­
wowej znajomości sytuacji międzynarodowej, 
co najmniej rozsądnego podejścia do polityki 
zagranicznej naszego kraju. Tymczasem, jak 
zapewne wielu z nas pamięta, nie kto inny, a 
właśnie Jackson nie miał najmniejszych skru­
pułów skorzystać z “przyjaźni” takich ludzi jak 
libijski dyktator Kadafi, czy przywódca PLO — 
Arafat, czy wreszcie Fidel Castro. Od samego 
początku — tym razem był konsekwentny — 
Jackson przeciwny był udzielaniu jakiejkol­
wiek pomocy dla nikaraguańskich partyzan­
tów contras.

W swych przemówieniach — schemat któ­
rych zdaniem obserwatorów jest prawie zawsze 
ten sam, różnice polegają prawie wyłącznie na 
sposobie ich wygłaszania i ewentualnie podk­
reślenia bardziej jednego lub drugiego zagad­
nienia w zależności do kogo przemawia — ata­
kuje politykę prez. Reagana, cytując jednak

nieprawdziwe fakty.
Oto dziennikarz z “Chicago Sun-Times” 

Fred Bames prostuje “nieścisłości” Jacksona. 
Między innymi, jak twierdzi, Jackson zarzuca 
obecnej administracji kompletne “zrujnowa­
nie” stypendiów dla młodzieży studiującej. W 
rzeczywistości, sytuacja jest zupełnie odmien­
na. Kiedy prez. w Reagan obejmował stanowi­
sko w Białym Domu na wszystkie programy 
pomocy studiującym z funduszy federalnych 
wydano $3.6 mid.

W roku bieżącym na stypendia przezna­
czonych jest $5.7 mid czyli o 58 proc więcej niż 
w roku 1980. Rok następny — 1989 — to jeszcze 
większe sumy na programy stypendialne, bo 
preliminowano na nie $6.2 mid.

. Podobnie wygląda sytuacja z programami dla 
dzieci z biednych rodzin tzw. head start itp. 
Jackson twierdzi, że Reagan zrujnował szansę 
młodych ludzi wywodzących się ze slumsów. 
Fakty są zupełnie odmienne. W roku 1980 — 
pierwszym roku prezydentury reaganowskiej 
na program head start wydano $735 min a sko­
rzystało z nich 376,300 dzieci. W roku 1988 pro­
gramem tym objętych jest 453,963 dzieci a 
przeznaczono na ten cel sumę $1.3 mid....

Z zadowoleniem należy przyjąć ostatnie wy­
powiedzi dziennikarzy, bo nareszcie zaczęto 
traktować Jesse Jacksona j ako osobę, a nie nie­
tykalne tabu, dlatego tylko, że reprezentuje czar­
nych mieszkańców naszego kraju. Nareszcie 
zaczęto bardziej skrupulatnie śledzić zachowa­
nie i wypowiedzi człowieka, który zabiega o 
kandydaturę na najwyższy urząd w kraju. 
Nareszcie corąz częściej pojawiają się opinie, że 
Jackson nie jest właściwym kandydatem ną 
prezydenta nie dlatego, że jest Murzynem, ale 
dlatego że nie ma przygotowania do tak odpo­
wiedzialnego stanowiska, nie reprezentuje pog­
lądów większości społeczeństwa.

Nie jest prawdą, że Amerykanie nigdy nie 
wybraliby na Prezydenta Murzyna. Prawdą 
natomiast jest to, iż jak dotąd nie pojawił się na 
arenie politycznej murzyński kandydat, który 
spełniałby warunki stawiane kandydatom na 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych. Warto, by 
ci wszyscy naiwni, którzy wierzą w demagogię 
Jacksona przejrzeli na oczy i gruntownie 
przeanalizowali stanowisko kandydata które­
go tak bardzo popierają

Oto kilka opinii Jacksona odnośnie ważniej­
szych zagadnień interesujących cały kraj:

* Uważa, że w celu zmniejszenia deficytu na­
leży nałożyć jeszcze większy podatek na “boga­
czy” i koroporacje; zwiększyć podatek płacony 
od alkoholu, papierosów itp.;

* Przeciwny jest wprowadzeniu do konstytu­
cji obowiązku, by budżet kraju był zbalanso- 
wany;

* Sprzeciwia się usunięciu z Konstytucji pop­
rawki zezwalającej na przeprowadzanie za­
biegów przerywania ciąży;

* Chciałby zmniejszyć o 25 proc, wydatki na 
obronę;

* Proponuje zmniejszenie liczby amerykań­
skich wojsk stacjonowanych w Europie;

* Wyeliminowałby wszystkie siłownie nu­
klearne i zabronił budowanie nowych;

* Popiera wszelkie propozycje zmierzające do 
ustanowienia surowych, protekcjonalnych prze­
pisów regulujących handel zagraniczny.

Z zainteresowaniem będziemy teraz śledzić 
wyniki najbliższych prawyborów i caucusów. 
Wczoraj — zdecydowali wyborcy w Colorado 
dzisiaj zadecydują mieszkańcy Wisconsin. W 
następnych dniach — to caucusy w Delaware 
(18 kwietnia), prawybory w Nowym Yorku i 
Vermont (19 kwietnia), 25 — w Utah a 26 — w 
Pennsylvanii.

Czy i w tych stanach z braku zainteresowa­
nia prawyborami i caucusami znów zadecyduje 
liberalna mniejszość, która gremialnie podąży 
do lokali wyborczych i sal zabrań? Miejmy 
nadzieję, że nie, że nareszcie wyborcy zrozumie­
ją jak ważne są rozgrywki wewnątrz partyjne i 
udział każdego w podejmowaniu decyzji o wy­
borze kandydata danej partii.

To i Owo
Pierwsza apteka we Wrocławiu została ot­

warta w 1278 roku.
Aptekę w Świdnicy na Śląsku otwarto zaś już 

w 1248 roku.

PISZĄ- \
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze t 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcj1-' 

Silny Człowiek 
Na Macie

CHRISTIAN SCIENCE MONI­
TOR—“Silny człowiek z Panamy,” 
czyli generał Manuel Antonio No­
riega znalazł się w sytuacji niemal 
bez wyjścia. Co prawda nadal upie- 
rą się przy swoim i nie chce opuścić 
kraju “najbliższym pociągiem,” 
lecz najprawdopodobniej jego dni 
są policzone. Powoli lecz syste­
matycznie zacieśnia się na jego szyi 
pętla sankcji polityczno-ekonomi­
cznych.

I nie ma w tym nic złego. Wię­
kszość Panamczyków a także opi­
nia światowa jest przekonana, że 
Noriega dawno temu powinien był 
opuścić swój kraj, względnie wcze­
śniej przekazać władzę komuś in­
nemu, komuś kto byłby zaakcepto­
wany przede wszystkim przez oby­
wateli Panamy.

Naciski wewnętrzne na generała 
Noriegę rozpoczęły się w roku ubie­
głym. “Silny człowiek z Panamy” 
nie przejął się jednak pierwszymi 
symptomami niebezpieczeństwa. 
Nie wzruszły go również zabiegi 
Washingtonu, starającego się o eks­
tradycję generała, który uwikłany 
jest w handel narkotykami na nie­
spotykaną skalę i rozmaite inne 
przestępstwa finansowe.

Oficjalne oskarżenia amerykań­
skiej administracji zdecydowanie 
ograniczyły możliwości Noriegi do 
znalezienia ewentualnego schro­
nienia poza granicami Panamy, lecz 
generał ciągle ma szanse: jeśli do­
browolnie wyjedzie z Panamy to 
być może Stany Zjednoczone 
“przymkną oko” na jego przestęp­
czą działalność.

W kraju Noriega nadal ma mocne 
wsparcie ze strony armii. Większość 
przywódców wojskowych popiera 
“swojego człowieka.” Generał do­
skonale wie, że praktycznie tylko 
dzięki siłom zbrojnym może jeszcze 
mieć coś do powiedzenia. Toteż, 
mimo poważnego braku gotówki w 
państwowym portfelu, wojskowi są 
opłacani regularnie i wśród mili­
tarnych kół nie dochodzi jeszcze do 
protestów. Ale na jak długo wystar­
czy Noriedze pieniędzy na pensje 
dla wojska i innych pracowników 
rządowych?

Szeregi opozycji nieustannie się 
powiększają a ostatnie wstrzyma­
nie wypłat należnych uposażeń 
pracownikom wielu sektorów gos­
podarki krajowej prawie dopełniło 
czary goryczy. Lecz było to nieuni­
knione, biorąc pod uwagę niemal 
całkowite uzależnienie panamskie- 
go rynku finansowego od amery­
kańskiej waluty. Panama stała się 
więc niesłychanie podatną na wszel­
kiego rodzaju—najmniejsze na­
wet—naciski finansowe ze strefy 
dolarowej. Zamrożenie rządowych 
aktywów panamskich w bankach 
Stanów Zjednoczonych oraz wew­
nętrzne ograniczenia—a z czasem 
całkowite zakazy—panamskich in­
stytucji finansowych dotyczące po­
dejmowania zdeponowanych pie­
niędzy pogłębiło kryzys gotówkowy 
i skonsolidowało wewnętrzną opo­
zycje. Wytworzyła się nawet do 
pewnego stopnia zabawna sytua­
cja: Noriega naturalnie oskarża za 
panamski kryzys Stany Zjedno­
czone, społeczeństwo zaś zrzuca 
winę na Noriegę. W tym momencie 
już tylko jeden krok dzielił Panamę 
od strajku powszechnego. Tak też 
się wkrótce stało a w ogólnonaro­
dowym buncie wzięły udział nie tyl­
ko polityczne stronnictwa opozycj- 
ne lecz także powszechna “krucjata 
obywatelska,” wspierana przez 
przemysłowe lobby. Społeczeństwo 
domaga się przede wszystkim no­
wego, tymczasowego gabinetu, któ­
ry przeprowadziłby rychłe wybory 
powszechne. Na czele państwa i 
rządu Panamczycy pragną widzieć 
obalonego przez Noriegę prezyden­
ta Erica Arturo Delvalle. Choć ten 
ostatni został usunięty przez “wsze­
chmocnego generała,” to jednak 
większość państw naszego globu— 
na czele ze Stanami Zjednoczony­
mi—nadal uznaje Delvalle za jed­
ynego prawowitego reprezentanta 
Panamy. Ta jednomyślność społe­
czności krajowej i opinii międzyna­
rodowej jest—w świetle dotychcza­
sowych wydarzeń nad Kanałem— 
bardzo symptomatyczna i budują­
ca i być może, w konsekwencji, ro­
kuje szybkie i pomyślne dla Pa­
namy i zagranicy zakończenie 
kryzysu.

J. Piłsudski Musi Poczekać
Rada Ochrony Pamięci Walki i 

Męczeństwa odgrywa niepoślednią 
rolę w procesie komunistycznej in­
doktrynacji społeczeństwa. Obsza­
rem jej działania jest narodowa 
przeszłość, historia. Narzuca się w

General Manuel Noriega w swoich 
licznych wypowiedziach upiera się 
przy teorii że amerykańskie sank­
cje ekonomiczne wymierzone prze­
ciwko Panamie przybliżają bylko 
niebezpieczeństwo konfrontacji 
zbrojnej. Twierdzi, iż zaplanowane 
na kończący się tydzień manewry 
sił Gwardii Narodowej Stanów 
Zjednoczonych stacjonujących w 
Panamie są całkowicie nielegalne, 
sprzeczne z obowiązującymi pa- 
namskimi przepisami i stanowią 
przygrywkę do amerykańskiej in­
terwencji zbrojnej w strefie Kanału.

Z Kolei Washington utrzymuje, że 
poligon ten jest tylko i wyłącznie 
ćwiczeniami rutynowymi, od daw­
na będącymi w “kalendarzu” 
amerykańskim, choć w tym wy­
padku ktoś mógłby słusznie zapy­
tać, czy sytuacja nie wymagała z 
naszej strony pewnych bieżących 
korekt jeśli chodzi o termin prze­
prowadzanych operacji wojsko­
wych.

Na szczęście—chyba dla wszyst­
kich—głośne tyrady generała No­
riegi znalazły bardzo mały posłuch 
wśród własnego społeczeństwa, nie 
mówiąc o opinii międzynarodowej. 
Jednak mimo takiego obrazu sytua­
cji, każdy następny krok Washing­
tonu w sprawie panamskiej musi 
być bardzo ostrożny i dobrze prze­
myślany. Bowiem ewentualny to­
talny kryzys ekonomiczny Panamy 
mógłby przede wszystkim dotknąć 
zwyczajnego przeciętnego miesz­
kańca tego kraju.

A to z kolei mogłoby być asump­
tem do wysuwania podejrzeń o 
zbytniej “nadgorliwości” dyplo­
macji amerykańskiej w prowadzo­
nej przez Washington polityce 
umiarkowanej ingerencji w wew­
nętrzne sprawy państwa panam- 
skiego.

Administracja prezydenta Rea­
gana rozważa w chwili obecnej kil­
ka możliwych do zastosowania 
rozwiązań sankcji ekonomicznych 
przeciwko generałowi Noriedze. 
Warto tu przypomnieć, że w lecie 
ubiegłego roku Stany Zjednoczone 
wstrzymały wszelką pomoc finan­
sową dla Panamy. Biały Dom bar­
dzo więc słusznie poszukuje teraz 
opcji, która będzie najbardziej 
efektywna i w jak największym 
wymiarze zbieżna z dążeniami i 
wysiłkami panamskiej opozycji.

Na razie Washington nieśmiało 
“straszy” całkowitym embargiem 
handlowym i ograniczeniem tra­
nzytu przez strefę Kanału Panam- 
skiego, włącznie z zerwaniem wszy­
stkich istniejących umów dwustron­
nych, regulujących żeglugę hand­
lową w tym rejonie. Według obser­
watorów, zamiary te mają o wiele 
bardziej głośny i dramatyczny 
wydźwięk niż jakiekolwiek znacze­
nie praktyczne.

Historia uczy bowiem, że podob­
nego rodzaju “całkowite embarga” 
zazwyczaj nie przynosiły zamie­
rzonych rezultatów. Ta ostatnia 
opinia jest bezpośrednią, próbą 
przywołania z pamięci charaktery­
stycznej “niemocy” i “zagubienia” 
Kapitolu w nieudanych próbach 
“wysadzenia z siodła” nikaraguari- 
skich Sandinistów.

Dzisiaj jedno jest pewne: Stany 
Zjednoczone powinny kontynuować 
walkę o prawdziwą demokrację we 
wszystkich rejonach świata. Nasze 
działania muszą być jednak ściśle 
powiązane z dążeniami i pragnie­
niami poszczególnych narodów. 
Wracając do przykładu Panamy 
wiadomo, że tylko komunistyczne 
Nikaragua, Kuba i do pewnego 
stopnia Paragwaj popierają nowe 
pociągnięcia personalne i politykę 
generała Noriegi. Wśród Panam­
czyków sytuacja jest bardzo kla­
rowna: niemal wszyscy opowiada­
ją się za rządami prezydenta Del­
valle i mają w tym punkcie popar­
cie autorytetu bardzo poważnego 
kalibru—hierarchi panamskiego 
Kościoła Rzymskokatolickiego. 
Ostatnio Episkopat tego państwa 
wezwał do jak najszybszego przy­
wrócenia rządów cywilnych w Pa­
namie, do zagwarantowania i po­
szanowania humanitarnych praw 
człowieka oraz do zniesienia ce­
nzury prasowej.

Czy wobec powyższych faktów 
generał Manuel Antonio Noriega 
zrozumie, że warto mu wykorzy­
stać amerykańska ofertę, nawt jeśli 
jest to “propozycja nie do odrzuce­
nia?” 

tym momencie analogia z Orwel­
lowskim Ministerstwem Prawdy. 
Rada to jeden z wydziałów takiego 
ministerstwa. To właśnie do jej 
kompetencji należy wyrokowanie, 
które wydarzenia z naszej historii 
należy eksponować, utrwalać w 
świadomości społecznej; które 
trzeba, niestety, chwilowo tolero­
wać, a które należy pogrążać w za­
pomnienie.

Do tej pierwszej kategorii należą 
w pierwszym rzędzie te fakty, które 
mogłyby ugruntować uczucia przy­
jaźni i wdzięczności wobec Związku 
Radzieckiego, bezskutecznie wbi­
jane do głów od dziesięcioleci. Nie­
wyczerpane źródło tego rodzaju 
wydarzeń stanowii ostatnia wojna 
rozpatrywana z perspektywy wyz­
woleńczej misji armii czerwonej. 
Ponieważ wypada zaś aby “brater­
ska pomoc” miała co wspierać, 
komunistyczne władze dokładają 
niemałych wysiłków aby historię 
Polski zastąpić dziejami rewolucyj­
nego ruchu klasowego. Wystarczy 
przejrzeć jakikolwiek kalendarz aby 
zdać sobie sprawę z rozmiarów tej 
mistyfikacji.

Partyjni ideolodzy wiedzą jed­
nak, że realizacja tego przedsię­
wzięcia uwzględniać musi pewne 
wyjątki. Wymaga tego, niestety, 
aktualna koniunktura społeczno- 
polityczna. Stąd biorą się przyjazdy 
warszawskich delegacji na cmen­
tarze żołnierskie znaczące szlak 
walki polskiego żołnierza na froncie 
zachodnim stąd fetowane z wielką 
pompą uroczystości upamiętniają­
ce bohaterstwo np. akowców.

Wreszcie trzecia kategoria, sta­
nowiąca logiczne uzupełnienie pier­
wszej. Najpierw bowiem trzeba 
“oczyścić” tę zbiorową pamięć z 
wydarzeń i faktów, które mogłyby 
utrudniać zaakceptowanie wersji 
właściwej, słusznej ideologicznie. 
Przykładem wyjątkowo aktualnym 
są okoliczności odzyskania niepod­
ległości w roku 1918, czy wojna bol­
szewicka z 1920 roku, a także wiele 
wydarzeń z czasów ostatniej wojny, 
nie wspominając już o historii naj­
nowszej.

Panta rhei mawiali starożytni, 
zatem oficjalna wykładnia wyda­
rzeń przeszłości musiała ulegać 
wielu zmianom aby skutecznie 
mogła wspierać realizację aktual­
nych celów społecznych czy polity­
cznych; zmieniała się zatem rów­
nież zawartość poszczególnych ka­
tegorii. Najbardziej stabilna była 
pierwsza z nich, aczkolwiek i tutaj 
przychodziło rezygnować z wielu 
sztandarowych wręcz pozycji żeby 
przypomnieć cały okres przedpaź- 
dziemikowy. Z drugiej strony ist­
nieje żelazny kanon^-wydarzeń, 
faktów, ludzi rugowanych z taką 
samą systematycznością przez całe 
dziesięciolecia.

Najświeższego przykładu dostar­
czył w ostatnich tygodniach prze­
wodniczący Rady Ochrony Pamięci 
Walki i Męczeństwa gen. Roman 
Paszkowski. Pełniąc dyżur w re­
dakcji warszawskiej “Rzeczpospo­
litej ’ ’ obywatel generał musiał wie­
lokrotnie odpowiadać na telefony 
czytelników, którzy pytali dlaczego 
do tej pory Rada nie zdobyła się na 
uhonorowanie zasług takich postaci 
jak marszałek Józef Piłsudski, 
Roman Dmowski czy gen. Józef 
Haller. Przewodniczący Rady wy­
kazał odporność na argumenty prz­
ynoszącą zaszczyt zajmowanemu 
stanowisku. Owszem, on sam nawet 
docenia ich zasługi, ale potrzebny 
jest w tej sprawie obiektywny osąd 
historyków i ewentualnie dopiero 
później Rada będzie mogła podjąć 
niezbędne działania.

Wydana w 1966 roku encyklope­
dia PWN, której twórców trudno 
posądzać o nadmiar sympatii do 
przedwrześniowej Polski, pisała o 
J. Piłsukskim, że “... stał się 
jednym z głównych organizatorów 
państwa polskiego”. Gen. Pasz­
kowski posiada najwidoczniej inne 
zdanie na ten temat i wygląda na to, 
że J. Piłsudski jeszcze długo pocze­
ka na swoje miejsce w peerelow­
skim kalendarium historycznym.

Inna sprawa, że całe pokolenia 
Polaków wyraziły dostatecznie jas­
no swoje stanowisko w tej materii. 
Można też dodać, że nikt nie ma 
najmniejszych złudzeń co do roli 
odgrywanej przez Radę i jej ko­
lejnych przewodniczących. Ot, je­
szcze jedno świństwo.

T. Dziechciowski 
(D.P. — Londyn)

Myśl
Wielkim jest ten, który przezwy­

ciężywszy instynkt życia zamienił 
go w pragnienie trwania.

L. Hirszfeld
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The Chicago Park District an­
nounces the beginning of its outdoor 
tennis lessons at the Richard J. Da­
ley Bicentennial Plaza, 337 E. Ran­
dolph St. in Grant Park.

Registration for lessons will take 
place at 5 p.m. Friday, April 8 at the 
Plaza. Lessons will begin Monday, 
April 25.

“These classes are for all age 
groups and levels of play”, said 
park supervisor Walter Piekarski. 
“Whether you’ve never picked up a 
tennis racket or you are a competent 
tennis player, one level of these 
classes is bound to help improve 
your tennis skills”. Classes last for 
one hour once a week for four weeks 
and are available late afternoons 
and evenings. Monday through 
Thursday.

There will be three levels of ten­
nis offered. Beginners at a cost of 
$15 for the entire four week session. 
Advanced Beginners at $20 and In-
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przypomina, że przekazuje dolary na konta w polskich bankach. 
Lokaty w polskich bankach są szczególnie korzystne ze względu 

na wysokie oprocentowanie, brak opodatkowania dopisywanych 
procentów oraz możliwości lokowania pieniędzy w różnych

, walutach zagranicznych, co pozwala na uniknięcie skutków ( 
spadku kursu dolara.

PEKAO przekazuje tez dolary 
z kont w banku PKO w Polsce 
do ich właścicieli przebywających 
w U.S.A.
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Biały Niedźwiedź
Port Churchill w Zatoce Hudsona 

stał się światową stolicą białego 
niedźwiedzia, bazą dla naukowców, 
atrakcją turystyczną dla tych, któ­
rzy chcą obserwować zwierzę w je­
go naturalnym środowisku. Białe 
niedźwiedzie, które tutaj znajdują 
się pod ochroną już od 1968 roku, 
zdążyły się nieco przyzwyczaić do 
obecności człowieka, który wkro­
czył na ich terytorium. Niestety, 
spowodowane przez ludzi zmiany w 
naturalnym środowisku wywołały 
duże ubytki w stanie liczebnym 
tych zwierząt, dlatego rok 1986 zo­
stał ogłoszony rokiem specjalnej 
troski o niedźwiedzia, a szczególnie 
białego.

Biały niedźwiedź, zwany również 
polarnym, wielkością przewyższa 
brunatnego. Osiążga 3 metry dłu­
gości i wagę do 900 kilogramów. Je­
go kremowe ubarwienie doskonale 
zlewa się z otoczeniem, w którym 
żyje. Bardzo dobrze biega i pływa. 
Jada dużo i wyłącznie mięso, nie 
zapada w regularny sen zimowy.

Na zmniejszenie liczebności bia­
łych niedźwiedzi wpłynęły także po­
lowania, którym z lubością od nie­
pamiętnych czasów oddawał się cz­
łowiek. Kiedy wreszcie postano­
wiono otoczyć je ochroną, cenną 
metodą okazała się radioteleme- 
tria.

Dzięki specjalnym obrożom (żeby 
je założyć, trzeba zwierzę schwytać 
i uśpić) można dokładnie śledzić 
przemieszczanie się, zachowanie i

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Z lewej, model Glorii Sachs.
Mini spódnica 

z wzorzystego jedwabiu oraz 
żakiet z satyny w pasy.

Z prawej, nimi 
sukienka z bolerkiem.jest 
to model Muriel Grateau.

Dolary przekazywane do Polski na rachunki rodzin w Polsce J 
w formie upominku pozwalają na zaoszczędzanie czasu, który w 
spędzacie Państwo na wybieraniu prezentów i eliminuje V 
możliwość nietrafnego wyboru. Wasi bliscy mogą sami wybrać 

potrzebne im towary z szerokiej oferty sklepów PEW PEWEX 
PHZ BALTONA. Sieć tych sklepów obejmuje wszystkie 

C w wi(?ksze m>asta w Polsce i oferuje klientom bardzo 
bogaty i różnorodny asortyment towarów 

znacznie szerszy od objętego j 
.ofertą towarową PEKAO w U.S.A.^

Żeberka Wieprzowe 
—Duszone
1 funt żeberek, 1 duża 
smalec, majeranek, sól

Żeberka pokrajać na porcje, nat­
rzeć solą i majerankiem. Na patelni 
rozgrzać smalec, wkładać kawałki 
żeberek, na dużym ogniu rumienić 
ze wszystkich stron — przekładać 
do garnka. Na pozostały na patelni 
tłuszcz dać cebulę pokrajaną w 
plasterki, lekko zrumienić, dodać 
do żeberek, zalać wodą, aby mięso 
było przykryte. Zagotować i dusić 
na małym ogniu do miękkości. 
Podawać z ziemniakami z wody, 
surówką z kwaszonej kapusty lub z 
kapustą duszoną.

Sałatka Do Żeberek 
i Duszonej Wieprzowiny
1 funt kwaszonej kapusty, 3 ugoto­
wane w mundurkach ziemniaki, 
szklanka ugotowanej białej fasoli 
(lub mała puszka fasolki z konser­
wy) 1 cebula, sól, pieprz i cukier do 
smaku, 2-3 łyżki oleju.

Kapustę posiekać, ziemniaki ob­
rać i krajać w kostkę. Cebulę 
drobno posiekać, fasolkę odsączyć 
z zalewy (lub wody, w której się 
gotowała). Wszystkie składniki wy­
mieszać, doprawiając do smaku 
solą, pieprzem i cukrem. Wymie­
szać z olejem. Taką sałatkę podaje 
się do duszonych żeberek lub duszo­
nej wieprzowiny, na talerzu polewa 
się jągorącym sosem od mięsa. Nie 
podaje się już wówczas żadnych 
innych dodatków do mięsa.

Kołduny
2 funty wołowiny bez kości (polęd­
wica, rostbef, zrazówka — mięso 
miękkie, jasnoczerwone), 1 funt ba­
raniny od combra lub udźca, pół fun­
ta łoju wołowego nerkowego (jeśli 
nie ma łoju nerkowego — może być 
każdy wołowy łój, byle był biały i 
ścisły), 1 jajko, majeranek, pieprz, 
sól i szczypta cukru do smaku.

Ponadto — ciasto jak na pierogi 
(bez jajka lub tylko z 1 żółtkiem, 
aby ciasto było miękkie) oraz rosół 
z wołowiny z kością.

Mięso i łój siekać tasakiem aż 
zacznie się “ciągnąć”. Można zresz­
tą przekręcić je 2 razy w maszynce 
do mięsa. Do zmielonego mięsa 
dodać 1 jajko i przyprawy do 
smaku. Z mąki, wody (i ew. 1 
żółtka) wyrobić ciasto jak na każde 
pierogi. Cienko wałkować i wykra­
wać kieliszkiem małe krążki. Na 
każdy nakładać trochę mięsa i 
zalepiać w kulkę. Kołduny powinny 
być malutkie, aby w całości brać je 
do ust — tylko wówczas mają 
prawdziwy smak. Odcedzić ugotowa­
ny oddzielnie na wołowinie klasy­
czny rosół. Do połowy rosołu rzucać 
kołduny. Ugotowane (jak każde 
pierogi) wybierać łyżką cedzako- 
wą, nakładać na talerze i zalewać 
czystym, pozostałym rosołem. Potra­
wa musi być bardzo gorąca. Jest 
niewskazana dla chorych na wątro­
bę!
Uwaga: rosół, w którym gotowały 
się kołduny, zużywa się jako smak 
na różne zupy.

MEN HIGH SERIES
M. Kwiek........................................
W. Sokołowski................................
Bob Kastner............................... .

MEN HIGH GAME
T. Dudek..........................................
T. Szplit/R. Nitka....................
T. Giemza/J. Książek............

WOMEN HIGH SERIES
A. Kuta...........................................
M. Tarczyński ..............................

nia, ‘A litra mleka (ok. 1 szklanki), 2 
jajka, cukier do posypania, sok 
(syrop) owocowy do polania lub 
konfitura.

Mąkę przesiać, drożdże wymie­
szać z 1 łyżeczką cukru i >/2 szklanki 
mleka, wlać do mąki. Dodać utarte 
z cukrem jajka, resztę mleka, 
stopiony tłuszcz i wyrabiać łyżką aż 
ukażą się pęcherzyki (ciasto powin­
no mieć gęstość śmietany). Pozosta­
wić do wyrośnięcia. Wyrośnięte 
ciasto nabierać łyżką i kłaść racu­
chy na rozgrzany na patelni tłuszcz, 
smażyć rumieniąc z obu stron, na 
złoty kolor. Podawać gorące wprost 
z patelni — posypane cukrem, 
polane sokiem lub konfiturą.

Kapuśniak
Pół funta mięsa z kością (wiep­

rzowe, wołowe), włoszczyzna z ka­
pustą, 1 cebula, 1 funt kwaszonej 
kapusty, koncentratpomidorowy (ma­
ła puszeczka).

Z mięsa, oczyszczonej włoszczy­
zny i przyrumienionej na płytce ce­
buli gotujemy wywar. Kiedy mię­
so miękkie — odcedzamy smak. Do 
rosołu wrzucamy kapustę — tyle, 
aby zupa nie była zbyt kwaśna 
(trzeba próbować). Dodajemy rów­
nież koncentrat pomidorowy. Wre­
szcie rzucamy pokrajane w małe 
kawałki mięso do smaku. Gotujemy 
aż kapusta będzie miękka. Wów­
czas trzeba jeszcze dosolić i dodać 
pieprzu do smaku. Można również 
dodać nieco przyprawy do zup. Po­
dawać z ziemniakami suto pokru­
szonymi skwarkami ze słoniny.

Barszcz 
Małorosyjski

Pół funta mięsa z kością (wołowe 
— najlepsze, ale może być wiep­
rzowina, cielęcina, ale także kawa­
łek kury czy królika, wystarczy zre­
sztą spora kość np. od schabu), wło­
szczyzna z kapustą, pół funta bura­
czków, kilka (3 — 4) pomidorów lub 
koncentrat pomidorowy, pół funta 
świeżej białej fasoli, pół funta zie­
mniaków, */2 szklanki śmietany.

Mięso (kości) umyć i posolić. 
Włoszczyznę i buraczki oczyścić, 
poszatkować w słupki, fasolę opłu­
kać. Wszystko włożyć do garnka i 
zalać zimną wodą. Po zagotowaniu 
gotować dalej na małym ogniu (bę­
dzie wówczas zupa przejrzysta), aż 
fasola będzie miękka. Wówczas 
włożyć do zupy obrane, pokrajane 
w małe kawałki pomidory lub prze­
cier pomidorowy lub koncentrat. 
Gotować razem jeszcze ok. 10 mi­
nut. Jeśli mięsa było mało — można 
dodać kostkę rosołową lub nieco 
przyprawy do zup. Dosolić do sma­
ku. Po odstawieniu z ognia — dodać 
śmietanę.
Uwaga: tak samo gotuje się barsz­
cz ukraiński tyle że zamiast na mię­
sie — powinien być gotowany na 
wędzonce.
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Podatki Spłacono 
Obrazami

Paryż (ST) — W paryskim cen­
trum kultury im. Pompidou wysta­
wiono kolekcję 400 obrazów Marca 
Chagalla, którymi spadkobiercy 
wielkiego artysty spłacili rządowi 
podatki. Oczywiście, w chwili obec­
nej, wartość dzieł znacznie przek­
roczyła należności z tego tytułu, a 
sam rząd przyznaje, że nigdy nie 
byłoby go stać na zakupienie tak 
bogatej kolekcji.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Informacji udzielają I zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

WOMEN HIGH GAME 
E. Cann ........................................

K. Ockerlund..............................
J. Oskorep........................... -...

* * *

Number 
. 5
. 4
. 6
. 1 

,. 2
. . 8
.. 3
. . 7

INDIVIDUAL STANDINGS 
Name

W. Kuta............... 3
S. Pilch.............3
B. Jaskold .... 1
T. Dudek.......... 8
Z. Modliński... 5 
B. Kastner .... 4 
R. Nitka.............2
M. Kwiek
W. Sokołowski.. 6 25 
B. Jadach..........6 26
A. Kuta............., 3 30
M. Tarczyński.. 1 30 
T. Szplit.............5 34
T. Piwowarczyk 7 34 
W. Juda............... 4 37
K. Ockerlund .. 7 38
E. Cann.............2 38
H. Dudek.......... 6 43
J. Oskorep .... 5 43
B. Szplit .... 
H. Marcyan .
L. Sokołowski 
J. Książek .. 
T. Giemza .. 
Alley: 9-10 
Team: 5-3

cykle biologiczne niedźwiedzi. Po­
biera się im też próbki krwi, tkanek 
i wyrywa jeden ząb. Obserwacji 
białych niedźwiedzi dokonuje się 
również z powietrza.

W bazie wokół portu Churchill 
maluje im się wielkie numery na 
udach, dzięki czemu można je roz­
poznać z helikopterów. Począwszy 
od lat 60, oznaczono w ten sposób i 
zaopatrzono w radioobroże około 
300 osobników. Wszystko to ma 
służyć lepszemu poznaniu polarne­
go samotnika i lepszej jego ochro- 
nie.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

TEAM HIGH SERIES
Sports Awards.................................. 1793
T & N Roller....................................... 1767
You Think It’s Easy........................ 1757

TEAM HIGH GAME
Cabaret .................
Casey Spring Co. .
Moskal’s Caterers

Three Levels Of Tennis Offered
termediates at $25.

Students should bring tennis rac­
kets and tennis shoes. Tennis balls 
will be provided.

Lockers and shower facilities are 
available. Patrons are asked to 
bring their own towels, lock and toi­
letries.

For further information, contact 
the Plaza at 294-4792.

Poland’s Wojdat 
Sets World Record
Poland’s Artur Wojdat set a 

world record in the 400-meter 
freestyle at the U.S. Indoor Swim­
ming Championships at Orlando, 
Fla.

Wojdat, who trains with the Mis­
sion Viejo (Calif.) Swim Club, was 
timed in 3 minutes, 47.38 seconds, 
beating the previous record of 
3:47.80 set by West Germany’s Mi­
chael Gross in 1985.

POLONEZ AGENCY
Udziela Pomocy w Sprawach:
• Pozwolenia na pracę
• Azyle polityczne
• Sprawy imigracyjne
• Sprowadzanie uchodźców 

z obozów (RFN, Austria 
Grecja, Włochy)

4250 N. MILWAUKEE 
Teł. 777-0470

ALBANY
Medical- Surgical 

Center
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Gubernator Arizony 
Usunięty

(Dokończenie ze str. 1)

wobec 4 przeciwnych członkowie 
stanowego Senatu stwierdzili, iż 
Mecham jest winien nadużycia $80 
tys., które to pieniądze pożyczył z 
funduszu stanowego dla swej firmy 
zajmującej się sprzedażą samo­
chodów.

Gubernator Evan Mecham jest 
republikaninem, zaś Senat Arizony 
kontrolowany jest przez republi­
kanów. Odnośnie punktu pierwsze­
go wszystkich 11 demokratów i 10 
spośród 19 republikanów wypowie­
działo się za tym, by postawić Me- 
chama w stan oskarżenia. Do pod­
jęcia decyzji potrzebne były dwie 
trzecie spośród 30 głosów.

Podczas głosowania senatorów 
na twarzy Mechama nie można by­
ło dostrzec żadnych emocji.

‘ ‘Skończył się proces polityczny,” 
oznajmił 63-letni Mecham po za­
kończeniu głosowania.

Inaczej przebiegało głosowanie 
dotyczące zakazania Mechamowi 
piastowania publicznego urzędu. 
Tylko 17 senatorów było za tym po­
sunięciem, przy 13 głosach prze­
ciwnych. Zabrakło wymaganej 
większości i zakazu takiego nie wy­
stosowano.

17 maja Mecham weźmie udział 
w ponownych wyborach, których 
domagało się ponad 400 tys. miesz­
kańców Arizony. Evan Mecham 
próbował będzie odzyskać swój 
utracony fotel gubematorski. W 
stawce kandydatów znajdzie się tak­
że obecnie urzędująca gubernator i 
sekretarz stanowa Rose Mofford, 
były przywódca mniejszości w Izbie 
Reprezentantów John Rhodes, re­
publikański komityman Jack Lon- 
den oraz demokrata Carolyn War­
ner, która w wyborach w 1986 zna­
lazła się na drugiej pozycji zaraz za 
Mechamem.

Jednak jeszcze przed wyborami 
Mecham musi stanąć przed sądem, 
by odpowiedzieć za — ukrycie $350 
tys. pochodzących z funduszy kam­
panijnych. W ubiegłym tygodniu 
Senat Arizony nie wydał swej opinii 
na ten punkt aktu oskarżenia twier­
dząc, iż senacka decyzja miałaby 
duży wpływ na wyrok sądowy.

Ostatnim gubernatorem stano­
wym, którego postawiono w stan 
oskarżenia i usunięto ze stanowiska 
był Henry Johnson z Oklahomy. 
Pozbawiono go stanowiska w roku 
1929, za współpracę z Ku Klux Kla­
nem. W latach 1870-1923 pięciu 
innych gubernatorów postawiono w 
akt oskarżenia i zwolniono ze sta­
nowiska.

Evan Mecham był pośrednikiem 
w sprzedaży samochodów, zanim w 
roku 1986 dzięki 40 proc, poparciu 
wyborców został wybrany guberna­
torem Arizony. Wygrał po raz pier­
wszy, lecz ubiegał się o to stanowi­
sko już po raz piąty.

Od czasu objęcia swej funkcji wie­
lokrotnie wyrażał się obraźliwie 
pod adresem Murzynów, kobiet, Ży­
dów i innych mniejszości. Spotkał się 
z dużym potępieniem mieszkańców 
Arizony, gdy odwołał stanowe świę­
to Martina Luthera Kinga. Mecham 
znalazł się też w ogniu krytyki, gdy 
stanął w obronie jednego z przed­
stawicieli urzędu podatkowego, 
który nie wypełniał swych podatków 
od dochodów.

Wzmocnienie 
Sit OWP 

w Libanie
Bejrut (NYT) — Organizacja 

Wyzwolenia Palestyny podjęła za­
biegi o zezwolenie na otwarcie 
swych biur w Bejrucie, zamkniętych 
6 lat temu, wkrótce po inwazji Iz­
raela na Liban. Już w ub tygodniu 
reprezentanci OWP przedyskuto­
wali tę sprawę z przedstawicielami 
libańskich władz. Reakcja tych 
ostatnich była podobno pozytywna, 
choć w świetle wydarzeń bez wię­
kszego znaczenia, ponieważ na po­
nowne otwarcie biur OWP koniecz­
na jest zgoda rządu i zatwierdzenie 
jej przez libański parlament, co w 
tej chwili wydaje się niemożliwe. Z 
powodu ostrych starć i niepozo- 
rozumień między muzułmańskimi 
ministrami i chrześcijańskim pre­
zydentem, w ciągu ostatnich dwóch 
lat libański gabinet nie odbył żadnej 
wspólnej sesji.

Reprezentant OWP, Yasir Abed 
Rabbo, członek 15-osobowego ko­
mitetu wykonawczego tej organi­
zacji spotkał się z pełniącym obo­
wiązki premiera Libanu, Selimem 
al-Hossem, marszałkiem parla­
mentu oraz szefem milicji szyickiej 
Amal. Była to pierwsza wizyta 
członka komitetu wykonawczego 
OWP w Bejrucie od chwili, gdy pod 
naciskiem Izraela, z Libanu usunię­
to ponad 10,000 członków OWP wraz 
z ich przywódcą Yasserem Arafa­
tem.

Niecały rok temu libański parla­
ment zniósł porozumienie kairskie z 
1969 roku, zgodnie z którym OWP 
posiadało całkowitą kontrolę nad 12 
obozami uchodźców palestyńskich 
w tym kraju i przywilej organizo­
wania baz na południu Libanu skąd 
przeprowadzano wypady przeciw 
Izraelowi.

Większość usuniętych z Libanu 
bojowników OWP powróciło tam z 
powrotem by stworzyć paramili­
tarne organizacje w południowych i 
wschodnich częściach tego państwa. 
Wzmocnienie ich sił jest obecnie 
ułatwione dzięki powszechnej sym­
patii wobec Palestyńczyków z oku­
powanych przez Izrael terenów Pa­
sa Gazy i Zachodniego Brzegu Jor­
danu.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy brat mój i miły przyjaciel nasz, śp.

Stefan Rybarczyk
(syn śp. Kaspera i śp. Marii)

Członek Chóru Chopina #1, Związku Śpiewaków Polskich w Ameryce i Gr. 
1378 ZNP, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 3-go kwietnia, 1988 roku, o godzinie 9:15 wieczorem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 6:30 do godziny 9-ej wieczo­
rem, i w środę od godziny 3-ej po południu do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Di- 
versey Ave., do kościoła św. Jacka, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Edward) Pyrzynski, Michał Hyzy i Hildegarde Whiston, przy­
jaciele, oraz brat Andrzej z całą rodziną w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy syn, brat nasz i wuj nasz, śp.

Mitchell A. Wesołowski
(wnuk śp. Józefa i śp. Marii Wesłowoskich; śp. Antoniego 

i śp. Katarzyny Bazdor) 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 2-go kwiet­
nia 1988 roku, przeżywszy lat 25.

Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek od godziny 3-ej po południu do 
godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go kwietnia o godzinie 9:30 rano, z 
zakłdu pogrzebowego Markiewicz Funeral Home., pnr. 108 Illinois St., w 
Lemont II., do kościoła SS Cyrela i Metodego w Lemont, msza św. o godzinie 
10-ej, a stamtąd na cmentarz parafialny na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam i Longina (z domu Bazdor) rodzice z Romeoville, II.; Susan Hull 
siostra z Bartlett, II.; Jerzy brat z Romeoville, II.; i Melisa Hull siostrzenica 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Markiewicz Funeral Home
Telefon 257-6363

MANILA — Zastępca ministra spraw zagranicznych Igor Ro- 
gaczow zapewnił Coraz Aquino, iż ZSSR nie będzie wywierał 
nacisków na rząd w Manili, czy należy zlikwidować czy pozo­
stawić bazy USA na Filipinach. (Reuter)

ZSSR Wycofa Się 
z Afganistanu

(Dokończenie ze str. 1) 
nych rezultatów.

Jedyną przeszkodą na drodze do 
porozumienia wydaje się być obec­
nie żądanie Stanów Zjednoczonych 
o jednoczesne przerwanie dostaw 
broni dla partyzantów z Zachodu i 
dla kabulskiego rządu z ZSSR. 
Kreml nie godzi się na takie roz­
wiązanie, twierdząc, iż do pomocy 
militarnej dla Afganistanu jest zo­
bowiązany długoletnimi układami o 
współpracy militarnej.

Wizyta Szewardnadze wskazuje 
na gotowość Kremla do odrzucenia 
aletematywy ONZ. Jeśli faktycznie 
do tego dojdzie, Związek Sowiecki 
może utrzymać stałe dostawy broni 
dla Afganistanu, a proces wycofy­
wania wojsk może zająć znacznie 
dłuższy okres czasu niż oczekiwano.

Wielu obserwatorów wydarzeń w 
Afganistanie uważa, że marksistow­
ski rząd nie ma szans na utrzyma­
nie się przy władzy po wycofaniu 
sowieckich wojsk. Wszyscy są 
przekonani, że brak porozumienia 
w Genewie doprowadzi do krwa­
wych walk, choć porozumienie też 
niewiele załatwi, bo partyzanci już 
zapowiedzieli walkę aż do osadze­
nia w Kabulu islamskiego rządu.

Dziś w Afganistanie rozpoczęły 
się wybory, które będą trwać do 14 
kwietnia. Afgańczycy będą głoso­
wać na członków Izby Reprezen- 
tantów oraz 1/3 senatorów. 1/3 se­
natorów zostanie wybrana przez 
rady poszczególnych prowincji, a 
pozostali przez prez. Nadzibullaha. 
Muzułmańscy partyzanci określili 
wybory jako kolejny, chytry chwyt 
prezydenta, mający przekonać 
opinię światową' o jego pokojowych 
zamiarach. 7-partyjna koalicja ru­
chu oporu twierdzi, iż utrzymuje 
kontrolę nad 80% Afganistanu i dla­
tego uważa, że Nadżibullah nie ma 
prawa do ogłaszania wyborów. 
Dominującą siłą polityczną w Af­
ganistanie jest jego Ludowa Partia 
Demokratyczna. W ub. roku zezwo­
lono na sformowanie 4 innych, sto­
sunkowo niewielkich partii, które 
zobowiązały się do współpracy z 
Nadżibullahem w ramach jego pro­
gramu porozumienia narodowego i 
do utrzymania dobrych stosunków z 
ZSSR.

Dziś prezydent Afganistanu i min. 
Szewardnadze potwierdzili informa­
cję o osiągnięciu wspólnego po­
rozumienia o wycofaniu sowieckich 
wojsk bez względu na wyniki nego­
cjacji w Genewie.

Carter Nie Wymienił 
Broni Za Zakładników

Miami (UPI) — Dziennik “Mia­
mi Herald” doniósł, iż w przeszłości 
administracja prezydenta Cartera 
rozważała możliwość wymiany na 
broń 52 zakładników więzionych w 
ambasadzie USA w Teheranie w 
roku 1980.

Cytując opublikowane niedawno 
tajne dokumenty rządowe “Miami 
Herald” twierdzi, iż handlarz bro­
nią irańskiego pochodzenia miesz­
kający w Nowym Jorku propono­
wał prez. Carterowi, iż doprowadzi 
do uwolnienia zakładników, jeśli 
Stany Zjednoczone podarują Ira­
nowi broń wartości $10 min.

Oferta ta została odrzucona głów­
nie dlatego, iż irańskiemu handla­
rzowi zarzucano, iż nie ma on po­
parcia i zgody irańskiego prezyden­
ta Abolhassana Bani-Sandra.

Pośrednik w handlu bronią Hous- 
hang Lavi przedstawił liczącą 7 
stron listę rodzajów broni i części 
zamiennych do karabinów i czoł­
gów, które miałyby zostać dostar­
czone do Iranu.

W zamian za to amerykańscy za­
kładnicy mieli uzyskać wolność. Do 
wymiany tej nigdy nie doszło.

W korespondencji z Kabulu dzien­
nik “Prawda” donosi, że obydwa 
państwa będą postępować w sposób 
podyktowany przez ich narodowe 
interesy. Jednocześnie poinformo­
wano o dyskusjach na temat wy­
miany kulturalnej i handlowej. 
Gazeta nie podała bliższych szcze­
gółów ani daty wycofania sowiec­
kich wojsk.

Rozmowy Nadżibullah-Szeward- 
nadze poważnie zaniepokoiły Stany 
Zjednoczone i Pakistan. Islamabad 
obawia się, że brak konkretnych 
porozumień w takich sprawach jak 
przyszłość afgańskich uchodźców— 
czy gwarancji pokojowych ze stro­
ny USA i ZSSR pozostawi Afgani­
stan w kompletnym chaosie i wywo­
ła jeszcze groźniejszą wojnę domo­
wą a także sprawi, że ponad 3 mi­
liony uchodźców pozostanie na te­
renie Pakistanu.

Przebywający w Islamabadzie 
sen. Gordon Humphrey (R.-N.H.) 
porozumiał się z prez. Reaganem 
by przekazać mu swą troskę na te­
mat rozwoju wypadków.

Humphrey spotkał się w Pakista­
nie z przedstawicielami tamtejsze­
go rządu a także przywódcami af- 
gańskiego ruchu oporu. Senator jest 
przekonany, że Afganistan pozo­
stanie pod kontrolą komunistów po 
wyjściu Sowietów jeśli Stany ws­
trzymają pomoc dla partyzantów. 
Twierdzi, iż Moskwa nie ma naj­
mniejszego zamiaru zrezygnować z 
już osiągniętych wpływów.

Prok. Meese 
Nie Znalazł 

Zastępcy
Washington (CT) — James I. K. 

Knapp, wysunięty przez prokurato­
ra generalnego Edwina Meese’a na 
wakujące stanowisko szefa wydzia­
łu kryminalnego w Departamencie 
Sprawiedliwości, odmówił przyję­
cia tej funkcji.

Jako powód swej odmowy Knapp 
podał sprawy osobiste, których bli­
żej nie wyjawił.

Prokurator generalny wybrał też 
Arlina M. Adamsa na stanowisko 
swego zastępcy. Jednak sędzia z Fi­
ladelfii w telefonicznej rozmowie 
oznajmił, iż nie może opuścić swej 
firmy adwokackiej i rodziny.

Zdaniem przedstawicieli Depar­
tamentu, odmowa przyjęcia zapro­
ponowanych stanowisk przez Knap- 
pa i Adamsa stwarza niezwykle 
skomplikowaną sytuację dla Mee- 
se’a, któremu będzie bardzo trudno 
wypełnić miejsca po rezygnacji je­
go czołowych doradców Arnolda 
Burnsa i Williama Welda. Podali 
się oni do dymisji w minionym ty­
godniu.

Nominacje Knappa i Adamsa nie 
zostały oficjalnie ogłoszone, lecz 
wiadomo, że prok. Meese wybrał 
ich na wakujące stanowiska. Żaden 
z mianowanych nie podał, iż ma ja­
kieś sprzeciwy wobec współpracy z 
prokuratorem generalnym.

“Nie mam nic przeciwko Mee­
se’owi—oznajmił Adams. —Jedyny 
problem polega na tym, że nie mogę 
zostawić swej praktyki adwokac­
kiej”.

W środę prokurator Edwin Meese 
udaje się w tygodniową podróż po 
krajach Ameryki Południowej, 
gdzie nawoływał będzie do współp­
racy ze Stanami Zjednoczonymi w 
walce z handlem narkotykami. O 
kolejny tydzień przesunie się spra­
wa znalezienia odpowiednich kan­
dydatów na szefa wydziału krymi­
nalnego Departamentu Sprawied­
liwości oraz na stanowisko zastępcy 
Prokuratora Generalnego.

Japoński 
Eksport 
Do USA

Tokio. (Reuter)—Japoński mini­
ster rolnictwa Takashi Sato, po 
odbyciu konsultacji z premierem 
rządu Noboru Takeshitą, poinfor­
mował że Tokio gotowe jest do 
kontynuowania negocjacji ze Sta­
nami Zjednoczonymi na temat 
wielkości kwot importowych japoń­
skich owoców cytrusowych i mięsa 
wołowego. Oświadczenie ministra 
Sato i chęć dalszego prowadzenia 
handlowego dialogu została wyra­
żona przez stronę japońską mimo 
bezproduktywnej poprzedniej tury 
rozmów w Washingtonie.

Ważność dwustronnego, cztero­
letniego porozumienia japońsko- 
amerykańskiego określającego wy­
sokość eksportu do Stanów Zjedno­
czonych wyżej wymienionych ja­
pońskich artykułów spożywczych— 
upłynęła z ostatnim dniem marca 
bieżącego roku.

Clayton Yeutter, przedstawiciel 
amerykańskiej Izby Handlowej w 
Washingtonie zapowiedział, że kraj 
nasz zwróci się wkrótce do rady 
GATT (Układ Ogólny o Cłach i 
Handlu — pod auspicjami ONZ-u) o 
zwołanie specjalnego posiedzenia 
tej organizacji w dniu 8 kwietnia 
b.r. celem znalezienia odpowied­
nich formuł prawnych umożliwia­
jących prowadzenie rozmów hand­
lowych pomiędzy Japonią a Stana­
mi Zjednoczonymi. Clayton Yeut­
ter podkreślił, że strona amerykań­
ska położy szczególny nacisk na za­
gadnienia dotyczące towarów spo­
żywczych.

Krwawy Finał 
Festiwalu 

w Kolumbii
Bogota (CT) — Festiwal wielka­

nocny odbywający się w kolumbij­
skim mieście Mejor Esquina za­
kończył się krwawą tragedią.

Zakapturzeni ludzie, najprawdo­
podobniej z prawicowych szwad­
ronów śmierci, ogniem maszyno­
wym zaatakowali ponad 500 uczest­
ników festiwalu.

Od kul “ludzi w kapturach” — 
śmierć poniosły 33 osoby. Przy­
najmniej 8 odniosło poważne obra­
żenia.

Jeden ze świadków stwierdził, iż 
było od 10 do 15 atakujących, którzy 
strzelali do tłumu, nie bacząc, że 
znajdują się tam licznie kobiety i 
dzieci. Wśród zabitych znalazło się 
kilkoro dzieci.

Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER/ 

BABYSITTER 
To come & go. English required. 
Full time. Refs, required. Diver- 
sey/Halsted.

871-1120

KOBIETA
DO LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 
Na 3 dni w tygodniu. Od 10 rano do 7 
wieczorem. Musi mówić po angiel­
sku. Praca w Arlington Heights. 
982-9500 w jęz. ang. Prosić Mrs. 
Kushner albo Mr. Alvin.________

HOUSEKEEPER/ 
BABYSITTER 

To come and go. English required.
Full time. Refs, required. 

Diversey/Halsted.
871-1120

' POSIADAMY PRACE DOMOWE 
DLA KOBIET 
’ AGENCJA

Tel.: 777-5677 4371 N. Elston Ave., 
-------------------------------------------—-----r 
BABYSITTER wanted. 8 A.M.-5 
P.M. Monday-Friday. English 
speaking olderly person. 237-1918

EXPERIENCED
NURSES AIDES WANTED 

live-in or come and go. 
Some English required.

725-7881
LIVE-IN HOUSEKEEPER COOK 
English speaking. For elderly coup­
le. References required. 6 day 
week. Non-Smoker.
___________ 521-7516___________

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY
Be your own boss, as sub-contractor for 
McMaid Inc. Reliable hard working wom­
en who speak English and Polish flu­
ently, can earn $325 or more per week, 
plus gas allowance as a crew supervisor. 
We will help you get started and teach 
you to hire and train your own team 
using our methods. You must have your 
own car, be flexible as to hours worked 
and be available for one week paid train­
ing program. All positions are in north­
west suburbs, and require daily com­
muting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
991-2383

-fr Praca Żeńska
POTRZEBNE panie do sprzątania 
domów. Tel.: 698-7259.___________

GOSPODYNI HOTELOWA 
Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego nie 
konieczna. Zgłaszać się osobiście.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgłaszać się 

osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu.
■ Puzwoiemp na pract wymaqani 

647-0433
MINIT MAID DOMESTIC

i A PRIVATE EMPL AGENCY , 
7562 N. MILWAUKEE AVE

POTRZEBNE KOBIETY 
Do pracy w firmie sprzątającej, na 
6 dni w tygodniu.

949-8003_________
POTRZEBNA SEKRETARKA 
Mówiąca dobrze po angielsku. Musi 
pisać na maszynie.
622-0742 albo 825-3970

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 
Nocna i dzienna zmiana.

POTRZEBNA KOBIETA 
DO RESTAURACJI 

Do pracy w kuchni, przygotowywanie 
posiłków. Musi mówić i rozumieć trochę 
po angielsku.

ANGELO’S RESTAURANT 
1418 W. Morse 

_____ 274-3511 — w jęz. ang._____  
DRUKARNIA POSZUKUJE 

KOBIETY
do pakowania. Stała praca. Wyma­
gane pozwolenia na pracę.

656-3200

jf Praca__________

CAMPUS PAINTERS
Now hiring

for exterior painting positions. 
English helpful, but not necessary. 
For interview call

251-0151

WANTED EXPERIENCED 
OR NEWLY LICENSED 

REAL ESTATE ASSOCIATES 
Make your fortune in rapidly deve­
loping real estate. Top commission 
paid.
Call for confidential appointment 

___________ 252-1555____________

JANITORIAL
To keep clean factory and office 
building and to supply washrooms. 
Must read, write and speak English. 

Apply:
AMERICAN DECAL & MFG. 

4100 W. Fullerton, Chicago
POTRZEBNY KRAWIEC

Minimum 10 lat doświadczenia. 
$250 tygodniowo. Gotówka.

Dzwonić do Ella 296-7555 
w jęz. angielskim lub rosyjskim 

POTRZEBNE osoby do roznosze­
nia ulotek. Tel.: 545-6584 albo 545- 
3989___________________________

HELP WANTED 
MALE or FEMALE 

Vacation, hospitalization and holi­
days paid.

BOSH DIE CASTING CO. 
7740 South Chicago Ave. 

Chicago, II.
__________(Near 79-th — Stony Island)__________  

POTRZEBNE doświadczone kra­
wcowe do szycia lekkiej galanterii 
damskiej, również doświadczona 
osoba do prasowania. 252-3553
FULL TIME EMPLOYMENT
Carpet and upholstery cleaning. 
English speaking only. Starting 
$5.00 per hour.
_________ Tel. 296-2340_________

PASTRY CHEF 
BAKER

Full or part-time. 
Must speak English.

655-3640

ZATRUDNIĘ) DO PRACY 
w polsko-amerykańskim 

biurze podróży 
Konieczna znajomość angielskie­
go, pisanie na maszynie oraz stały 
pobyt lub prawo do pracy w USA. 

__________ 725-6773___________  
SPRZEDAWCY (part time) 

Wysokie komisowe za parę godzin 
pracy wieczorami. Wiele innych 
świadczeń. Pracuj we własnym 
środowisku (nie ma wyjazdów). 
Dzwonić 293-7575 i pytać o Bob. 
Poproś o zadzwonienie w języku 
ang. przyjaciela lub kogoś z rodziny.

FULL TIME PEOPLE 
wanted to clean offices, 

day or night work.

825-7737
ORDER PROCESSING CLERK 

Photography studio in N. Evanston, look­
ing for an organized individual, for full 
or part time employment. Responsibili­
ties include handling negatives, tracking 
orders, numbering prints, etc. Organiza­
tional skills and positive attitude a must. 
Want committed person for long term 
employment. Must speak English.

Call Scott 
864-7322 9 AM-12 NOON
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MEN and WOMEN
JANITORS

Excellent
Wages

-fr Praca Męska

Praca Męska

■HSEEE5-!
* Praca Męska

; POTRZEBNY mężczyzna do
i szpachlowania i tynkowania. Tel.: 

545-3989

PART TIME JANITOR
Fri. 8 hrs., Sat. 5 hrs., Sun. 4 hrs. 
Potential for full time employment.

BRISTON CLUB APTS. 
Downers Grove 

Call: Dennis (in English) 
969-0155 — between 9 & 5.

POTRZEBNI stolarze, dzwonić:
777-3068 od 8 a.m.-5 p.m.

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
DO SPRZĄTANIA

Dużo nadgodzin. Zgłaszać się oso­
biście w dni tygodnia od 3 — 5 ppłd. 

5251 N. Milwaukee

SCREW MACHINE SHOP 
needs set-up man and operator in 
our secondary department. Expe­
rience necessary. Small shop, all 
comoanv benefits nmfit sharing 
Located in Bensenville, II. 766-5273

C.P. SCREW MACHINE CO.

Experienced Welder
Heavy duty equipment. Hard and 
dirty work. Long hours. Must speak 
English. Call between 9 A.M.-2 
P.M. only.

287-6238

ZATRUDNIĘ I PRZYUCZĘ 
MŁODĄ OSOBĘ

PO SZKOLE PLASTYCZNEJ
Z pozwoleniem na pracę, do rę­
cznego malowania na jedwa­
biu. Pełen etat. Nowoczesna 
duża pracownia. Dzwonić po­
między 3-6 po południu:

528-1779

MACHINE OPERATOR
Overtime and benefits.

Must be legal
Call Ed Samp

864-4786

METAL fINISHER
Knowledge of chemistry helpful. 
Must be able to understand English. 
Full time steady job for dependable 
person.

Call Paul Krueger 
966-5600 

Between 9am-3pm 
ENGIS CORPORATION 

8035 N. Austin 
Morton Grove, Il 60053

A EOE/MF

IMMEDIATE 
INDUSTRIAL OPENINGS 
•MACHISTS •MILLING 

•DRILLING *LATHE 
Set-up, operate and inspect. $5+, depen­
ding on experience. Full time. Itasca 
area. Must speak English.

697-4600
E.O.E.

JOB SHOP 
MACHINIST

Lathe hand. 1-st shift. Must speak 
fluent English. Will consider 
training young high s. graduate.

778-0230 

PRINTING COMPANY 
NEEDS YOUNG MAN 

to work on printing presses. Steady 
employment. Work permit required. 

656-3200

NEED FULL TIME 
EXPERIENCED SUPERVISOR 
For industrial cleaning services. 
Experience is necessary. Must 
speak fluent English. High growth 
potential within the company.

For appointment, Call: 
243-8903 

between 9:30 A.M.-l P.M.

TRUCK MECHANIC
Must have experience 

with Mack Trucks 
Must Speak English. 

PACELLA TRUCKING CO.
Call William Pacella at 927-1300

MACHINIST
i Experienced mill hands to work 
; from blueprints. CNC programming 
\ a bonus. Must supply experience 
‘ and tools. Good pay, permanent po- 
: sition with benefits. Must speak

HELP WANTED
EXPERIENCED SEWING 

MACHINE OPERATOR FOR 
WOMEN’S DRESSES 5.00/hour.

Tel.: 622-7457
ATTENTION HOUSEWIVES!

LIGHT PACKING 
Temporaty Opportunities

4 PM-12:30 AM Shift
Our client located in the vicinity of Bel­
mont and Rockwell is seeking several in­
dividuals to do light packing. Must speak 
English. This is a long term assignment 
which offers $4.00 per hour and a clean, 
congenial work environment. Call:

ACTIVE TEMPORARY SERVICES 
736-8828

SPRINGMAKER
Class A coil set-up person.

Progressive spring mfr. needs auto­
coder set-up person for 1st & 2nd 
shift. Permanent full time position 
for exp’d person on #0 thru #2 coi- 
lers. Good pay, profit sharing & 
health benefits.

Call: Dennis (in English):
766-2517

■ KONTRAKTOR przyjmie pracow- 
ników, praca wewnątrz i na zewną-

i trz. 282-0719 po 6 wieczorem.

WE NEED INDIVIDUALS WITH CARS 
TO CLEAN OFFICE BUILDINGS 

THROUGHOUT CHICAGO 
AND ALL SUBURBAN AREAS 

FULL and PART TIME 
Evening positions available. 
Must have legal work permit.

Applications accepted MONDAY thru FRIDAY 
10:30 AM to 6:00 PM.

OFFICE WILL BE OPEN SATURDAY AND SUNDAY 
from 9 to 1:00 PM

DWAJ MĘŻCZYŹNI
Potrzebni do pracy w magazynie 
materiałów budowlanych. Dobra 
płaca i benefity. Język angielski i 
prawo jazdy wymagane. Zgłaszać 
się osobiście w środę, 6 kwietnia, 
między 12 a 4 po południu.

ALSIDE SUPPLY CENTER 
2541 N. Keeler, Chicago 

Pytać o Macieja

POTRZEBNE KOBIETY 
I MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokiej 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda, 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL
6201 W. Touhy _________631-8878,

WORKERS FOR DRY WALL 
& GENERAL CONSTRUCTION 
Experience necessary. Must speak 
English.

787-1500

PRACE OD ZARAZ W 
DUDEK & BOCK 

SPRING MFG CO.
• doświadczony 4-slide nardzędziowiec
• doświadczony 4-slide ustawiacz,
• doświadczony operator dziurkarki

nożej
• doświadczony ustawiacz dziurkarki

nożej
Świadczenia zakładowe zawierają; ubez- ■ POTRZEBNI stolarze do kontrak- 
pieczenie lekarskie, płatne wakacje ur- ; tora. 776-2122_____________________
lopy i święta, godziny nadliczbowe i wie- ; POTRZEBNY pianista do zespołu.
le innych. Zgłaszać się osobiście: 

5100 W. Roosevelt Rd., Chicago
POTRZEBNI ŚLUSARZE

z umiejętnością obsługi frezarki. 
ANITA INDUSTRIES, INC. 

10919 Franklin Avenue 
Franklin Park, IL 

451-0555

POTRZEBNY 
FREZER

BEST MACHINE
343-4455 pytać o Edmunda i English. 
------------------- ------------------------- STOELTING CO.

522-4500 ______ Patrick Milliard

725-3905_______________________
POTRZEBNI mężczyźni do pracy 
kontraktorskiej. Tel.: 545-4158 
dzwonić w j. ang._______________
POTRZEBNI stolarze do robienia 
mebli z formajki. Tel.: 243-8177, 
775-4842

Apply in person at: 
390 E. Irving Park Rd 

Wood Dale, II.
or call: 860-0997

.★ Posiadłości Poza ChicJ

Rozmaite

AUTA UŻYWANE

★ AUTO

PRACOWNICY do kontraktora. 
Tylko z doświadczeniem, 278-8017.

Airway Honda 
4950 S. Pułaski 
Chicago, Illinois

POTRZEBNI blacharze, lakiernicy 
samochodowi z praktyką w USA. 
Tel. 247-7779. 

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II.
Tel. 631-5463 lub 631-9000 

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

Ponad 100 
Nowych 88 r. Hond

Musi być przedstawione w chwili wypisywania. 
Czek ważny przy zakupie minimum za sumę $3,000

PRZYJMĘ pana na wspólne za­
mieszkanie. Okolica Milwaukee/El- 
ston. 775-2638 

4950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA’’

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

WŁAŚCICIEL MUSI SPRZEDAĆ
Murowany, 27-letni, 2 mieszkania 
5-pokojowe w idealnym stanie, do­
datkowy pokój w basemencie. Mu­
rowany garaż z altaną. Tylko 
$119,900.

POLONIA REALTY 
588-1394

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

ŁOWIENIE RYB - 
PŁYWANIE - ŁÓDKI

Posiadłość letniskowa położona 2Vz go­
dziny od Chicago nad pięknym jeziorem 
Messick w Indianie. 6 umeblowanych 
domków. $69,000.

767-0600
Zapytaj o Bud

OKAZJA
Właścicielka wyjeżdża do Polski.' 
Murowany 2-mieszkaniowy oraz 
małe mieszkanie w basemencie. 
Garaż. Nowoczesna elektryka. 
Tylko $85,000.

POLONIA REALTY
588-1394 •

HANOVER PARK 
"Townhouse” — 3 sypialniowe mie­
szkanie z I'ri łazienki. Nowe urzą­
dzenia, od zaraz. $650 miesięcznie. 
Dzwonić podczas dnia w jęz. ang. 

589-0355

INCOME TAX
Rozliczam podatki, fachowo, 

szybko, tanio.
775-3606

RESTAURACJA
Poszukuje wspólnika do re­
staurację na dobrych warun­
kach. Okolica Jackowa.

Tel. 685-9619
Między 8 a 10 wieczór.

WSZYSTKIE NASZE UŻYWANE SAMOCHODY MAJA 
GWARANCJE NA 3 MIESIĄCE LUB 3,000 MIL

DO WYBORU SETKI UŻYWANYCH SAMOCHODÓW JEDNEGO 
WŁAŚCICIELA. POŻYCZKA DO 48 MIESIĘCY DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ NABYWCÓW.

RÓG LARAMIE-IRVING PARK RD.
(naprzeciwko Lynch Ford) 

Obsłużą Was mówiący po polsku.
LEON TOMCZYK i ROMAN BRACH

794-7984
Godz. od poniedziałku do piątku 9-9; sobota 9-6.

MIESZKANIE dla pań — angielski 
basement. Milwaukee-Central 
Park. 278-0285 — po 6. wiecz.

CICERO-ADDISON.
Mieszkania do wynajęcia. “Studio 
aparts”, i 1 sypialniowe. Cena od $320 
miesięcznie, łącznie z urządzeniem i 
ogrzewaniem.

736-7151 albo 631-6388

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli.

Polonia Realty
588-1394

Prosimy pytać o mówiącego po polsku
ADAMA INDYK Tel. 582-5000

Godziny: od poniedziałku do czwartku 9:00 — 9:00 piątek 9:00 — 6:30 
Sobota 9:00 - 5:00

TOWARY NIEZBĘDNE DLA '
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową ed $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yastnca, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 

'■ także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredkii mazaki, kosmetyki.. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

Wypłacić dla........ .  $500°°
NIE PODLEGA WYMIANIE NA GOTÓWKĘ

PODATKI
FACHOWO ROZLICZAM
Gwarancja najwyższego należne­
go zwrotu.

698-5208

★ USŁUGI
NAPRAWA
^LODÓWEK, PRALEK, i

SUSZAREK, KUCHENEK. 1
685-7052

★ Do Wynajęcia 
ŁADNE MIESZKANIE 

W CZYSTYM BUDYNKU
Pralnia na miejscu. Niski depozyt.

489-6623

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

SPRZEDAM używaną Lodówkę, 
kuchenkę i 2 maszyny do mycia na­
czyń. Lombard. 932-7042 - wieczo­
rami. 

★ Do Wynajęcia
MIESZKANIE do wynajęcia od 15 
kwietnia. Jackowo. Tel.: 455-2383
“GARDEN APARTMENT” dla lu­
biących spokój. $160 plus użytecz- 
ności. 227-1811 po 6 P.M._________
TRÓJKA w angielskim basemencie 
od zaraz. 3814 N. Central Ave. 283- 
5035__________________________
W KONDOMINIUM Z PRALNIĄ

Umeblowane mieszkanie. 
Okolica Jackowo.

252-9613

DIE MAKER
For Folding Carton Plant—2nd Shift 

Experience Necessary
GRAPH PAK

Franklin Park, IL 
451-7400

___________Ask For Steve_____
EXPERIENCE 

SEWING MACHINE 
OPERATOR 

$5 on hour. Cicero/Fullerton. 
622-7457 

or Evening Urszula 235-2773
POTRZEBNY

TOOL & DIE MAKER 
(Narzędziowiec) przynajmniej 5 lat 
doświadczenia oraz maszynista do 
obsługi frezarek i szlifierek.

Pytać o Wesley:
742-5779

Biuro Do Wynajęcia
NOWOCZESNY, nowoodnowiony, 
7-pokojowy gabinet lekarski. Na 
parterze, parking od ulicy, dobra 
transportacja, polska okolica. 
Wspaniała możliwość dla ambitne­
go, lekarza, mówiącego po polsku.

Dzwonić do p. Skiba 237-2104

* Malowanie_______
MALUJE mieszkania solidnie, czy­
sto i bardzo tanio. 637-5289.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA Lodówek. Gwarancja.
Tel.: 736-5635__________________

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów, VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa- 
rancja. A, Gil. 318-0155.

★ Podatki
WYPEŁNIAM podatki 5205 W. Bel­
mont. Tanio. 777-0655

INCOME TAX 
(rozliczam podatki) 

Indywidualnie, Domy, Interesy, i 
’Wieloletni specjalista zapewni naj-1 
>wyżny, należny zwrot. Przyjdź lub 
[zadzwoń, pytaj o Kris.

CORONET TRAVEL 
2905 N. Milwaukee Ave. 

278-3200 

MIESZKANIE do wynajęcia w 
Wood Dale, Irving Park Rd. Tel. 
595-7915 od 9 rano do 5 ppłd.______
6-KA DO WYNAJĘCIA od zaraz. 
Władysławowo. 685-1173.
BELMONT-PULASKI
2'/2 room studio apt., decorated. 
Available May 1st—$325.1 bedroom 
apartment, decorated. Available 
May 1st—$375. Call 12-3 afternoons.

262-3844

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
’80 Ford Mustang w dobrym stanie. 
’78 Buick Regal po wypadku. ’82 
Mercury Cougar. Właściciel czeka 
na oferty.

778-3937

it Praca Męska
JANITOR NEEDED

Duties include: mopping, buffing, 
sweeping of floors in the dining 
room. 5 days a week. Evening shift: 
2-8 PM. Contact:

NOVELLA JOHNSON
397-2400

1 SYPIALNIOWE odnowione mie­
szkanie. 3656 N. Pulaski. Ogrzewa­
ne, miesiąc bezpłatny czynsz. Tel.: 
761-0310 w j. ang._______________

SŁONECZNE, CZYSTE
7 POKOJOWE MIESZKANIE 

z 4 sypialniami. $460. (Milwaukee- 
Central Park) 2912 Milwaukee. 
 489-6006

MACHINISTS
Reliable machinists, tool grinders 

and industrial mechanics 
Find excellent opportunity, 

working conditions and wages. 
Must speak English.

ELMED INC.
Addison, IL_____________543-2792
POTRZEBNI stolarze, malarze. 
Wymagane pozwolenie na prace. 
Tel: 685-7218.__________________
EXPERIENCED MACHINIST 

Elk Grove Village. 
981-1149

★ Interesy
SPRZEDAM małą restauracje 
bardzo tanio 5318 W. Lawrence. 283- 
0835 po 6pm.__________

Przez Właściciela
KLUB NOCNY

Z budynkiem i licencją na alkohol.! 
Do przejęcia od zaraz.

476-8846

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci prv 
walni lub ubezpieczeni. StMv ’ a- 
tach. Ząjęcie i konsultacja bez..*atni 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282.-4021

'80 CHEVROLET C-30 pick-up 
truck, sprzedam. 763-2454

Ponad 20 używanych samochodów 
z niskim milażem, poniżej. $4,000

I >



Nowy Dyrektor 
Więzienia w Pontiac 

Czy Zaleczy — Przynajmniej Chwilowo — 
Największe Bolączki Zakładu Karnego?

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 5 KWIETNIA (APRIL 5), 1988

‘ ■■ i.

BERNO — Sekretarz obrony USA Frank Carlucci (z prawej) 
odbył w szwajcarskim Bemie rozmowy z sowieckim ministrem 
obrony Dimitrijem Jazowem. Negocjacje określono jako “nie­
zwykle konstruktywne”. (Reuter)

Brady Tymczasowym
Wciąż Brak Jednomyślności 

w Zarządzie Agencji Mieszkaniowej

Więźniarki Stanu Illinois 
Walczę z Dyskryminację

Nowym komendantem zakładu 
karnego w Pontiac — stanowego 
więzienia o zaostrzonym bezpie­
czeństwie — został ostatnio miano­
wany Howard Peters, dotychcza­
sowy komendant więzienia Sheri­
dan Correctional Center.

H. Peters zastąpił byłego komen­
danta więzienia w Pontiac — 
Jamesa A. Chransa.

Stanowy dyrektor d/s więzien­
nictwa Michael Lane oświadczył, że 
Chrans zgodził się z opinią o potrze­
bie zmian w kierownictwie zakładu 
karnego w Pontiac.

Jak wielokrotnie informowano, 
zakład kamy w Pontiac nękany był 
ostatnio różnymi ekscesami — roz­
licznymi zamachami na personel i 
buntami więźniów. Ostatnio zaś 
wzniecono tam pożar. W wyniku 
pożaru, zapoczątkowanego przez 3 
więźniów w świetlicy, kilku innych 
więźniów uległo zatruciu czadem i 
dymem i znalazło się w szpitalu.

Zdaniem Lane’a problemy w Pon­
tiac — a zwłaszcza na oddziale mie­
szczącym skazanych na wyrok 
śmierci — są bardzo poważne i 
trudno jest znaleźć radykalną me-

Bagna stanu Illinois były uważa­
ne przez pionierów za siedliska za­
razy i przeszkody. Z tego powodu 
niszczono je sukcesywnie; zakła­
dano na nich farmy i budowano 
domy.

Nieco później okazało się jednak, 
że bagna były naturalnym siedli­
skiem ptactwa wodnego i roiły się 
od ryb. Mieszkańcy bagien zginęli 
jednak razem z nimi.

Dzisiejsze bagna stanu zajmują 
zaledwie 10% dawnych, stanowią­
cych niegdyś 800 tys. akrów. Ocenia 
się. że na terenie 48 stanów, znajdu­
jących się na kontynencie, zniszczo­
nych zostało 215 milionów akrów 
moczarów.

Przedstawiciel znajdującego się 
w Chicago biura U.S. Environmen­
tal Protection Agency, Doug Ehom, 
zapewnił jednak, że ostatnio agen­
cje federalne przywiązują do spra­
wy ochrony bagien o wiele więcej 
wagi. W styczniu bieżącego roku 
dwa chicagoskie przedsiębiorstwa 
zostały ukrane za ich niszczenie.

Dokumenty powiatowe i stanowe 
wykazują, że pomimo dużego wzro- 
su liczby osób aresztowanych w 
związku z łamaniem przepisów dro­
gowych liczba skazanych w Chica­
go znacznie się zmniejszyła.

Jednym z powodów zaistniałej 
sytuacji jest fakt, że sądy zmuszone 
są do corocznego rozpatrywania 3 
milionów wydanych w mieście man­
datów za nieprawidłowe parkowa­
nie, chociaż nowe prawo stanowe 
zezwala na stworzenie w tym celu

Świadkowie 
Widzieli 

Zaginionych
Rzecznik policji chicagoskiej 

ujawnił optymizm co do losu dwoj­
ga młodych studentów, którzy zgi­
nęli w weekend. Rzecznik wyraził 
przekonanie—w oparciu o fakty 
uzyskane w toku śledztwa—że Ca­
rolyn MacLean (1.22; oraz Scott 
Swanson (1.23) są żywi i znajdują 
się gdzieś w Chicago.

Poszukiwania MacLean, student­
ki literatury oraz Swansona, stu­
denta psychologii wszczęto na pro­
śbę rodziców tego ostatniego, za­
mieszkałych w Elgin. Rodzice 
Swansona spodziewali się młodej 
pary w sobotę wieczorem w Elgin.

Jak już informowano, mniej wię­
cej o spodziewanej porze przybycia 
Carolyn i Scotta, zatelefonowała po­
licja, że znaleziono samochód, któ­
rym młodzi ludzie podróżowali. 
Rzeczy studentów były porozrzu­
cane wokół auta.

Wczoraj funkcjonariusze policji 
chicagoskiej ustalili, że para stu­
dentów z Wheaton College wzięła 
przed tygodniem ślub—o czym nie 
wiedzieli rodzice Scotta. Ponadto, 
szereg świadków widziało młodą 
parę, odpowiadającą rysopisowi 
Scotta i Carolyn w Chicago, w sobo­
tę wieczorem, niedzielę i ponie­
działek 

todę ich rozwiązania. Dodał, że 
“nowa twarz” — a więc H. Peters— 
może na jakiś czas “zaleczy” bolą­
czki więzienia.

Peters pracuje dla Wydziału d/s 
Więziennictwa Illinois od 17 lat. Lane 
oświadczył, że Peters udowodnił — 
w toku swej kariery — że jest zna­
komitym zarządcą i administrato­
rem. “Z całą pewnością jego zdol­
ności i umiejętności zostaną spraw­
dzone w tak trudnym zadaniu, ja­
kim jest więzienie w Pontiac.” — 
stwierdził Lane.

Dyrektor d/s więziennictwa poin­
formował również, że Chrans otrzy­
ma stanowisko równorzędne z do­
tychczas zajmowanym w Pontiac.

Lane stwierdził, że problemy wię­
zienia w Pontiac nie zostaną całko­
wicie zlikwidowane, z uwagi na 
rozmiary więzienia i przepełnienie. 
Sytuację pogarsza również to — do­
dał Lane — że od lat przebywa tam 
wielu niebezpiecznych przestępców, 
łącznie z 47 mordercami skazanymi 
na karę śmierci. Wg. Lane’a zwła­
szcza ci ostatni są niebezpieczni, 
jak “bomby zegarowe” — nałado­
wani napięciem, sfrustrowani, bez 
nadziei warunkowego zwolnienia.

Później przyszła kolej na innych. W 
obecnej chwili toczy się dochodze­
nie w 31 tego rodzaju przypadkach.

W ostatnich latach doceniono 
ogromną rolę, jaką pełnią moczary 
w oczyszczaniu strumieni i absor­
bowaniu wody z opadów atmosfe­
rycznych, nie wspominając ich war­
tości rekreacyjnych.

Ehorn powiedział, że nowa po­
lityka władz federalnych zmusza 
przedsiębiorstwa położone w są­
siedztwie bagien do ich ochrony, 
przywracania do dawnego stanu 
bagien zniszczonych lub tworzenie 
nowych.

W ramach wspomnianej polityki 
planujące budowę drogi Illinois Toll 
Highway Authority zgodziło się na 
utworzenie 79 akrów bagna i popra­
wienie stanu innych 38 akrów, kosz­
tem $7.7 milionów. Droga ma prze­
chodzić przez teren jednego z ba- 
gien-rezerwatów stanu Illinois.

Zgodnie z umową część bagna 
przeniesiono w 489 ciężarówkach.

osobnej procedury.
W 1987 roku chicagoska policja 

wydała 799.400 mandatów za łama­
nie przepisów drogowych. W sto­
sunku do roku 1986 stanowi to 16 
procentowy wzrost. Z tej liczby 
wynnymi uznano zaledwie 110.161 
osób a więc tylko 14 procent. W roku 
1986 winnymi uznano 29 procenet 
posiadaczy mandatów.

W całym powiecie Du Page, z 
osób które popełniły takie same 
wykroczenia, 33% uznano winnymi.

Podobnie przedstawia się poró- 
wanie liczb zawieszonych praw 
jazdy. Podczas gdy w powiecie 
Cook na każdy 1.000 kierowców za­
wieszono 2.9 prawa jazdy za 3 nar­
uszenia przepisów drogowych w 
ciągu 12 miesięcy, na pozostałym 
terenie stanu zawieszono ich 3.8 na 
każde 1.000 kierowców.

Sądy miejskie, rozpatrujące sp­
rawy wykroczeń drogowych są prze­
pełnione. Mniejszym przewinieniom 
sędziowie są w stanie poświęcić 
około jednej minuty, poważniej­
szym, nieco więcej niż dwie minuty.

Każdy sędzia rozpatrujący mniej­
sze przewinienia jest zmuszony 
rozpatrzeć przeciętnie 286 spraw 
dziennie.
3 Lata Nadzoru Sądowego 

Za Udział w Aferze 
Łapówkarskiej

Były pracownik chicagoskiego 
wydziału do spraw wody, 61-letni 
Nicholas Marks, który przyznał się 
w styczniu do przekazywania łapó­
wek od właścicieli łodzi dyrektoro­
wi przystani chicagoskiego okręgu 
parków, Geraldowi Pfeifferowi, zo­
stał skazany w poniedziałek na 3 la­
ta nadzoru sądowego, $1,000 grzyw­
ny i 300 godzin pracy społecznej.

Pfeiffer został skazany w marcu 
na 3 lata więzienia za wymuszenie 
tysięcy dolarów przeznaczonych na 
kampanię polityczne na rzecz Ed­
warda Kelly’ego, byłego superin- 
tendenta okręgu parków.

Adwokat reprezentujący więź­
niarki z Dwight Correctional Center 
w sprawie skargi na brak równo­
uprawnienia więźniów, Daniel Po­
pe, stwierdził, że stanowy wydział 
więziennictwa stosuje dyskrymina­
cję kobiet.

Jedna z więźniarek, 28-letnia 
Wendy Lee Moorhead, skazana na 
25 lat więzienia z nieudaną próbę 
wynajęcia płatnego mordercy, ma­
jącego zabić jej męża, marzy o zo­
staniu architektem po warunkowym 
zwolnieniu, które ma nastąpić w 
roku 1995. Niestety nie może ona 
przejść w więzieniu odpowiedniego 
przeszkolenia, dostępnego dla męż­
czyzn w 6 zakładach karnych stanu 
Illinois. Z powodu płci Moorhead nie 
mogłaby również skorzystać z po­
nad 40 innych kursów dostępnych w 
więzieniach męskich.

Dyrektor wydziału więzienni­
ctwa Michael Lane, zaprzecza za­
rzutom twierdząc, że zaistniałą sy­
tuację należy przypisać konfliktowi 
pomiędzy możliwościami a wyma­
ganiami.

Wprawdzie budżet przeznaczony 
na potrzeby więziennictwa wzrósł z 
$70 milionów w roku 1973 do obec­
nych $440 milionów, ale wzrosła 
również liczba więźniów, z niecałych 
7 tys. do prawie 20 tys. Zbudowano 
w tym czasie 10 więzień, 2 są w 
trakcie budowy i jedno w planie. 
Pomimo to pękają one w szwach.

Federalny departament d/s mie­
szkaniowych i rozwoju miast, Hou­
sing and Urban Development 
(HUD) przejął kontrolę nad mu­
rzyńskim szpitalem Provident.

Przejęcie kontroli przez HUD by­
ło rezultatem porozumienia, jakie 
ten federalny departament zawarł z 
przedstawicielami Provident, a 
które zatwierdzone zostało przez 
federalnego sędziego d/s bank­
ructw, Roberta E. Ginsberga.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, szpital Provident został zam­
knięty 15 września ub. r., z powodu 
zadłużeń wynoszących ok. $40 min, 
z czego $2 min należy się rządowi 
federalnemu.

HUD jako główny wierzyciel, 
któremu należy się największa su­
ma przejął placówkę medyczną na 
własność. Sędzia Ginsburg wyraził 
również zgodę na to, aby HUD płacił 
tymczasowo koszta utrzymania 
szpitala.

Z-ca prokuratora federalnego, 
John S. Brennan oświadczył, po

Dwie grupy obywatelskie, Illinois 
Public Action Council oraz Coalition 
for Consumer Rights, zwróciły się 
w czwartek do prokuratora gene­
ralnego stanu Illinois Neila Harti- 
gana, z żądaniem jego dołączenia 
się do władz federalnych, skarżą­
cych sektor ubezpieczeniowy o nie­
zgodne z prawem upozorowanie 
kryzysu.

Podobne kroki zostały podjęte w 
zeszłym tygodniu przez 7 stanów: 
Kalifornię, Minnesotę, Nowy York, 
Alabamę, Massachusetts, Virginię 
Zachodnią i Wisconsin.

Skarga przeciwko sektorowi, 
wniesiona do Federalnego Sądu Re­
jonowego w San Francisco zarzuca 
mu manipulowanie rynkiem ubez­
pieczeniowym, doprowadzające do 
podwyżki opłat, uniemożliwiającej 
tysiącom przedsiębiorstw, miast i 
szkół korzystanie z ubezpieczeń i 
narażającej podatników na wielo­
milionowe koszty.

Dyrektor jednej z organizacji 
obywatelskich, Robert Creamer,

Kobiety stanowią zaledwie 4% 
wszystkich więźniów stanu. Fak­
tem tym Lane tłumaczy zwrócenie 
uwagi na kwestię więzień męskich 
i jego zdaniem nie ma to nic wspól­
nego z dyskryminacją.

Pope zaproponował rozwiązanie 
problemu przez otwarcie wszystkich 
18 więzień męskich dla kobiet.

Eksperyment tego typu został 
przeprowadzony w zeszłym roku, 
kiedy 156 kobiet z Dwight zostało 
umieszczonych w Logan Correction­
al Center. Siedem więźniarek wró­
ciło do Dwight w “odmiennym” sta­
nie.

Lane uważa pomysł tworzenia 
więzień koedukacyjnych za “szalo­
ny,” lecz jest również wielu zwolen­
ników takiego rozwiązania. Jednym 
z nich jest David Fogel, profesor 
prawa przy University of Illinois i 
były szef do spraw więziennictwa za 
czasów kadencji gubernatora Da­
niela Walkera.

Jego zdaniem w więzieniach ko­
edukacyjnych panowałaby o wiele 
lepsza atmosfera i zwiększyłoby się 
bezpieczeństwo.

Podobnego zdania jest Michael 
Mahoney, dyrektor wykonawczy 
grupy John Howard Association, 
mającego na celu kontrolowanie 
sytuacji panującej w więzieniach. 
Twierdzi on, że więzienia koedu­
kacyjne byłyby w stanie rozwiązać 
kwestię różnic, jeśli chodzi o moż­
liwości więźniów obu płci.

przesłuchaniu sądowym, że ani 
energia-elektryczna ani gaz nie zo­
staną odłączone z Provident: wszy­
stkie rachunki będą uregulowywa- 
ne na czas; w porządku też utrzy­
mywać się będzie kartotekę medy­
czną.

Przedstawiciele organizacji, ut­
worzonej na rzecz ponownego ot­
warcia szpitala Provident oświad­
czyli sędziemu, że zebranie $5 
min — koniecznych do rozruchu 
placówki — stało się bardzo real­
ne. Organizacja ta, pn. New Pro­
vident Community Hospital Asso­
ciation, zamierza wejść w spółkę 
biznesową z firmą inwestycyjną pn? 
United States Capital Corp, która 
uzyskałaby w/w sumę poprzez 
sprzedaż obligacji nieruchomościo- 
wych oraz poprzez jeszcze inne 
transakcje finansowe.

Provident jest najstarszzym w 
Chicago szpitalem będącym włas­
nością przedstawicieli społeczności 
murzyńskiej. Znajduje się on przy 
500 E. 51st Street.

stwierdził, że stan Illinois był głów­
nym celem uknutej intrygi.

Pomimo żądań obydwóch grup, 
rzecznik Hartigana poinformował, 
że prokurator generalny nie posia­
da na razie żadnego planu dotyczą­
cego przyłączenia się do wspólnej 
akcji przeciwko sektorowi ubezpie­
czeniowemu, ani rozpoczęcia po­
stępowania w ramach prawa sta­
nowego. Rzecznik Phillip Mueller, 
dodał, że sprawa wszczęta przez 
władze federalne dotyczyć będzie 
wszystkich stanów, w związku z 
czym prawo do odszkodowań będą 
mieli wszyscy poszkodowani klienci, 
niezależnie od kroków podjętych 
przez władze stanu Illinois.

Stanowy komisarz do spraw ubez­
pieczeniowych, John Washburn, po­
wiedział, że jego wydział nie jest w 
stanie przeprowadzić dochodzenia 
proponowanego przez grupy oby­
watelskie, lecz zapewnił, iż jego 
biuro jest gotowe, w razie koniecz­
ności, służyć pomocą innym wła­
dzom.

Nie mogąc osiągnąć jednomyśl­
ności w sprawie wyboru nowego 
dyrektora wykonawczego, rada 
nadzorcza Chicago Housing Autho­
rity (CHA) — dotowanych przez 
rząd osiedli dla ubogich — miano­
wała w poniedziałek jednego ze 
swych członków, Paula Brady, na 
tymczasowego dyrektora wykonaw­
czego.

41-letni Brady zasiada w radzie 
dopiero od czerwca i uwżany jest za 
mediatora godzącego skłócone stro­
ny. Jak wiadomo członkowie zarzą­
du CHA rzadko grzeszą jednomyśl­
nością.

Jak już informowano, w ubiegły 
czwartek skończyło się urzędowa­
nie dotychczasowego dyrektora wy­
konawczego CHA — Jerome Van 
Gorkoma, w którym pokładano 
nadzieje, że znajdzie remedium na 
problemy zbankrutowanych osiedli 
dla biednych.

Van Gorkom jednak złożył rezy­
gnację po kilku bezskutecznych 
próbach dojścia do porozumienia z 
niektórymi członkami rady nad­
zorczej, a przede wszystkim z jej 
przewodniczącym, pastorem, B. 
Herbertem Martinem.

Po poniedziałkowym zebraniu 
CHA, Brady wyraził nadzieję, że 
nie będzie musiał zbyt długo pełnić 
obowiązki dyrektora wykonawcze­
go. Poinformował on, że wziął urlop 
bezpłatny w kancelarii adwokac-

Szef chicagoskiego Wydziału 
Straży Pożarnej, komisarz Louis 
Galante awansował ostatnio 24 oso­
by, zatrudnione w tym wydziale.

Rzecznik Wydziału, Jerry Law­
rence poinformował, że 41% awan­
sowanych osób należy do mniejszo­
ści etniczno-rasowych, tzn. są oni 
albo Murzynami albo Latynosami.

54-letni Raymond Orozco uzy­
skał awans na stanowisko zastępcy 
komisarza Wydziału. Będzie on od­
powiedzialny za konserwację sprzę­
tu, budynków i pojazdów. Zastąpi 
on Williama Foley’a, który prze­
szedł na emeryturę. Orozco awan­
sował ze stanowiska asystenta za­
stępcy komisarza. Po raz pierwszy 
w historii straży pożarnej Chicago 
Latynos piastować będzie tak wy­
sokie stanowisko, jak zastępca ko­
misarza Wydziału.

Ponadto, nowymi zastępcami ko­
misarza Galante zostali Joseph 
Brichetto (1. 62), dotychczasowy 
inspektor Wydziału oraz Earl Lar­
sen (1.51), który pełnił funkcję asy­
stenta wykonawczego. W zakresie 
obowiązków Brichetto będą usługi 
administracyjne. Zastąpi on Fran-

Już Wkrótce Wybory 
Na Przewodniczącego 

Chicagoskich Demokratów
Aktywiści Chicagoskiej Partii 

Demokratycznej spotkają się w 
najbliższy poniedziałek w celu wy­
brania swego nowego przewodni­
czącego.

W chwili obecnej na czoło wysu­
nęli się dwaj kandydaci na to sta­
nowisko: Cecil Partee, skarbnik 
miejski oraz latynoski alderman, 
Jesus Garcia (22 warda).

Partee popierany jest przez prze­
wodniczącego Partii Demokratycz­
nej Pow. Cook—George’a Dunne’a, 
natomiast radny Garcia indorso- 
wany został przez czarnego alder- 
mana Timothy Evansa (4 warda) i 
jego stronników politycznych.

Warto przypomnieć, że Evans 
jest głównym przeciwnikiem po­
litycznym burmistrza Eugene Saw- 
yera.

W poniedziałkowych wyborach 
weźmie udział 50 komitymanów (z 
wszystkich 50 ward Chicago). 
Evans jest nie tylko radnym 4 
wardy ale również komitymanem. 
Burmistrz zaś Sawyer pełni funkcję 
komitymana 6 wardy. 

kiej Lord Bissel & Brook, gdzie spe­
cjalizuje się w sprawach bizne­
sowych i odszkodowaniach.

Mianowanie i wybór Brady’ego 
zabrały większości członków rady 
nadzorczej CHA nie więcej niż 5 mi­
nut. Wyborowi Brady’ego sprzeci­
wiły się tylko dwie osoby, wspo­
mniany wyżej Martin oraz Artensa 
Randolph, delegatka lokatorów 
osiedli i przewodnicząca organiza­
cji mieszkańców.

Brady’ego poparli następujący 
członkowie rady CHA: Patricia 
Crowley, Irving Gerick, Bruce Sa­
gan oraz Odell Hicks. Sam Brady 
wstrzymał się od głosu.

Warto przypomnieć, że najpo­
ważniejszymi kandydatami na sta­
nowisko stałego dyrektora wyko­
nawczego CHA są 38-letni, Ronald 
Weston, dotychczasowy pełnomoc­
nik d/s CHA w HUD (federalny de­
partamentu mieszkaniowy) oraz 
Earl Phillips, dyrektor wykonaw­
czy osiedli dla biednych w Houston 
(Tex.), który nie tylko, że wyciąg­
nął agencję tę z długów ale wręcz 
przekształcił w dobrze prosperują­
cą,dochodową instytucję.

Martin i Randolph popierają na 
stanowisko dyrektora wykonawcze­
go Westona, a większość członków 
rady — Phillipsa, który oświadczył, 
iż tylko wtedy przyjmie stanowisko 
w Chicago, gdy jego wybór będzie 
jednomyślną decyzją zarządu CHA.

cisco De Lacerna — który został 
przesunięty na równorzędne sta­
nowisko — szefa biura d/s zapobie­
gania pożarom. De Lacerna zajmu­
je najwyższe stanowisko wśród Mu­
rzynów zatrudnionych w chicago­
skiej straży pożarnej. Larsen — z 
kolei — stanie na czele biura d/s 
pogotowia ratunkowego. Zastąpi on 
Charlesa Robertsa, który wraca do 
pracy w policji chicagoskiej.

Podejrzani oil Włamań
W poniedziałek policja areszto­

wała trzech mieszkańców Chicago 
podejrzanych o dokonanie 11 wła­
mań do sklepów. Są nimi: 49-letni 
Arthur McFadden, 21-letni Cleon 
Dorsey oraz 21-letni James Spen­
cer. Dorsey był warunkowo zwol­
niony z więzienia, w którym się zna­
lazł w związku z wcześniejszym 
włamaniem.

Policja wpadła na trop całej trój­
ki dzięki pozostawieniu przez Mc- 
Faddena części odcisku palca w 
trakcie dokonywania jednego z wła­
mań. Został on zidentyfikowany 
przez komputer.

Raport policyjny donosi, że po­
dejrzani dostawali się do sklepów 
wyjmując szyby w drzwiach wejś­
ciowych, dzięki czemu nie włączali 
systemu alarmowego.

Oskarżonemu o Gwałty 
Odmówiono Prawa 

Złożenia Kaucji
Mieszkaniec południowej części 

miasta, 23-letni George Walker, zo­
stał aresztowany pod zarzutem do­
konania dwóch gwałtów i próby do­
konania 2 innych.

W sobotę sędzia nałożył na Wal­
kera kaucję w wysokości $25 tys., co 
oznaczało, że po zapłaceniu $2.5 tys. 
Walker mógłby zostać zwolniony. W 
poniedziałek decyzja sędziego zo­
stała zmieniona i oskarżony został 
zatrzymany bez takiej możliwości.

Oczekuje się, że przeciwko Wal­
kerowi wpłyną dalsze oskarżeni^, 
kiedy zaczną zeznawać inne ko­
biety, które najprawdopodobniej 
również były jego ofiarami.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
4 kwietnia 1988 4 kwietnia 1988

5 5 5 385 1

LOTTO
Sobota, 2 kwietnia 1988 01 04 05 23 27 33

Środa, 30 marca 1988 05 06 14 19 24 28 31

Nowa Polityka Władz Federalnych 
Ma Na Celu Ochronę Bagien

Więcej Wykroczeń Drogowych
Winnych

HUD Przejął Kontrolę 
Nad Szpitalem Provident

Władze Federalne Oskarżają 
Sektor Ubezpieczeniowy

Zmiany Personalne 
w Dowództwie Straży Pożarnej
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